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Pierwszy odcinek
warszawskiego metra
— w 1988 roku

PO wielu latach mieszkańcy 
Warszawy doczekali się wresz­
cie decyzji o rozpoczęciu w 
przyszłym roku budowy metra. 
Miasto rozrasta się, przybywa 
nowych osiedli mieszkaniowych 
położonych na obrzeżach stoli-

Z NO W U chwycił mróz. 
Tak może być przez caty 
luty. Trzeba więc ubierać 
się cieplej. Może tak — jak 
modelka na naszym zdję­
ciu...

Foto: CAF

W  interesie ko n su m en tó w

nicjatywa
i p a i i g m a j i l s

WARSZAWA PAP. Gotowy już jest projekt ustawy o ce­
nach, w którym m. in. mowa jest o powołaniu przy urzędzie 
cen — Społecznej Komisji Cen. Z inicjatywą je j powołania 
wyszła Federacja Konsumentów, mając na względzie przede 
wszystkim interes nabywców, który — jak wynika z nasila­
jących się sygnałów —> nic zawsze jest przez producentów 
uwzględniany.
W PROJEKCIE mowa jest o nych i umownych, których pro- 

bardzo szerokim zakresie dzia- docenci osiągają rażąco wysoki 
łania Społecznej Komisji Cen, zysk, nieuzasadniony wagłęda- 
m. in, prawie do zgłaszania mi społecznymi i ekonomiczny- 
propozycji wprowadzania cen mi oraz zgłaszania propozycji 
urzędowych, bądź reguł owa- lis ty środków spożycia o cha- 
nych na towary o cenach wol- rakterze standardowym, które 

winny być objęte cenami regu-
Pracowity tydzień

dla doręczycieli

6 min przekazów
WARSZAWA PAP. Przecięt­

nie 1 min przekazów dziennie 
na kwotę 4350 zł przekazuje 
od l  bm, poczta emerytom i 
rencistom — jako zaliczki trzy­
miesięcznych rekompensat za 
podwyżkę cen żywności, opału 
i energii. Zakres te j opea’acji 
jest ogromny. W ciągu bieżą­
cego tygodnia obejmie 8 min 
osób pobierających świadcze­
nia z Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych.

„Urodzeni w niedzielę” (idą?) do pracy

Na razie tłoku nie ma...
M Ę Ż C Z Y Z N A  m a 20—22 la ­

ta . N o s i „ W r a n g le r y ”  m o c n o  
z w ę ż a n e  u  d o łu  i  s k ó rz a n ą  
k u r t k ę  p o d b itą  f u te r k ie m .  N a  
p a lc u  — z ło ty  s y g n e t.

—  Z y g m u n t  A . . .s k i je s te m  
— p rz e d s ta w ia  s ię  p rz e d  o k ie n  
k łe m  W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia  i 
S p ra w  S o c ja ln y c h  U M  w  
S z c z e c in ie . — P rz y s z e d łe m  po  
s k ie r o w a n ie .

— P o p ro s z ę  o  d o w ó d  — o d ­
p o w ia d a  in s p e k to r k a  m ie js k a  
W Z iS S  H e le n a  W a s z k o w ia k .  — 
A  g d z ie  p a n  p rz e d te m  p r a c o ­
w a ł?

— T a k . . .  r ó ż n ie . N a jc z ę ś c ie j 
na  p r y w a t n y c h  b u d o w a c h  — 
o d p o w ia d a  p e te n t i  p o d s u w a  
w y p ie lę g n o w a n ą  d ło n ią  d o w ó d
o s o b is ty .

OD WCZORAJ w Wydziale 
Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Miejskiego w 
Szczecinie rozpoczęto wydawa­
nie skierowań osobom, które do­
tychczas uchylały się od podję­
cia pracy. Stan wojenny — jak

wiadomo —* ¡nałoży! ten obowią­
zek na wszystkich mężczyzn w 
wieku od 18 do 45 roku życia. 
Uchylający się ka.rani będą 
przez kolegium ds. wykroczeń 
grzywną do 5 tys. złotych.

— TO dopiero pierwszy dzień 
akcji — mówi nam p. H. Wasz­
kowiak. — Dziś przyjmujemy 
osoby, których nazwiska zaczy­
nają się na litery  A i  B. Byliś­
my przygotowani, że przyjdzie 
wielu interesantów'. Jednak, jak 
dotąd, tłoku nie ma...

—  O d g o d z . 8 d o  l ł  p r z y ję ła m  
d o p ie ro  ii p a n ó w . K a ż d y  z  n ic h  p o ­
z o s ta w a ł „ b e z  p r a c y ”  p r z y n a jm n ie j  
o d  r o k u .  N ie k tó r z y  zaś w  o g ó ie  
„ n ie  z h a ń b i l i  s ię ”  z a t ru d n ie n ie m  w  
p a ń s tw o w y m  p rz e d s ię b io rs tw ie .

W s z y s c y  w y ja ś n ia ją ,  że ś r o d k i  
u t r z y m a n ia  c z e rp a l i  z r ó ż n y c h  za ­
ję ć  d o r y w c z y c h .  T r u d n o  w  to  u w ie  
r z y ć .  U b r a n i  są n a  o g ó ł e le g a n c k o ,

(Dokończenie na str. 2)

lowanymi. Opiniowana przez 
SKC będzie także — w myśl 
projektu — każda propozycja 
zmian cen urzędowych, co od­
bywać się będzie na podstawie 
szerokich społecznych konsulta­
cji.

Ponieważ szczególne niebez­
pieczeństwo popełnienia nad­
użyć przy ustalaniu cen przez 
przedsiębiorstwa wynika z po­
zycji producenta — monopoli­
sty, ocena stopnia monopoliza­
c ji rynku ora? występowanie — 
w przypadkach nieprawidlowoś 
ei — z wnioskami w sprawie 
o d po wi e d n i ego pr ze ci wd zi a la -
nia, będą jednymi z zasadni­
czych kierunków działania 
SKC. Odpowiednie wnioski do 
organów administracji państwo 
wej będą przesyłane także po 
przeprowadzonych przez spo-' 
łeozną kontrolę analizach ks2 tał 
towania się cen, kosztów i ren­
towności u producentów oraz 
stosunków podaży i  popytu na 
rynku. W tym wypadku cho­
dzić będzie o znalezienie „zło­
tego środka’' — satysfakcjonu­
jącego wytwórców jak i na­
bywców.

Społeczna Komisja Cen in i­
cjować będzie również badania

U  H AüsliCen
naukowe i  zlecać właściwym 
instytucjom dokonywanie eks­
pertyz zmierzających do stałe­
go doskonalenia systemu cen. 
Jako punkt wyjścia do ich pro­
wadzenia służyć będą materia­
ły zebrane z prowadzonych 
kontroli, ocena skuteczności 
istniejących metod regulowania 
cen itp.

Jak oświadczył ostatnio w 
wypowiedzi dla dziennika TV 
prezes Federacji Konsumentów 
Andrzej Nalęcz-Jawecki, ist­
nieje w projekcie niebezpie­
czeństwo pozbawienia Społecz­
nej Komisji Cen roli jaką po­
winna ona odegrać w obronie 
praw konsumenta. Duże wątpli­
wości stwierdził on — bu­
dzi propozycja podporządkowa­
nia SKC urzędowi cen oraz 
proponowana zasada powoły­
wania i  odwoływania członków 
tej organizacji przez prezesa 
Rady Ministrów, co mocno o- 
graniczyłoby je j społeczny cha­
rakter.

ey, a tramwajowa i autobuso­
wa komunikacja nie jest w sta­
nie zapewnić nawet w  miarę 
sprawnego przewiezienia tysię­
cy ludzi do pracy i do domów. 
Budowa metra jest w tej sy­
tuacji pilną koniecznością.

„Trybuna Ludu”  rozmawia na 
ten temat w Dyrekcji Budowy 
Tras Komunikacyjnych w War­
szawie.

—  O M E T R Z E  m ó w i ło  s ię  od  
d a w n a . W  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  
ro z p o c z ę to  n a w e t p e w n e  p ra c e  
p rz y g o to w a w c z e . W c ią ż  n ie  b y le  
je d n a k  d e c y z j i  T e ra z , o c z y m  p o -  , 
in fo r m o w a ł  w  S e lm ie  g e n . W o j­
c ie c h  J a r u z e ls k i b u d o w a  m e tra  ro z  
p o c z n ie  s ię  w  p rz y s z ły m  ro k u . C zy  
je s te ś c ie  do  te g o  p rz y g o to w a n i?

(Dokończenie na str. 2)

Decydująca bitwa
o Amerykę Środkową?
WASZYNGTON PAP Admi­

nistracja Ronalda Reagana za­
mierza dostarczyć juncie sal- 
wadorskiej w trybie pilnym 
helikoptery i inny sprzęt woj­
skowy wartości 55 min dola­
rów, oświadczywszy że obecnie 
toczy się „decydująca bitwa o 
Amerykę Środkową” .

Kanclerz Schmidt 
groził dymisją

BÓNN PAP. Kanclerz RFN, 
Helmut Schmidt oświadczył, że 
koalicja SPD/FDP zgodziła się 
w znacznym stopniu na przy­
jęcie programu w sprawie wal 
ki z bezrobociem. Kancler* 
wcześniej zagroził poddaniem 
się do dymisji w przypadku raie- 
osiągnięcia porozumienia w tej 
kwestii.

Prezydent Egiptu 
-  w Waszyngtonie
WASZYNGTON PAP. Dziś 

przybędzie tu z wizytą prezy­
dent Egiptu, Hosni Mutoarak, 
który przeprowadzi rozmowy z 
Ronaldem Reaganem .i innymi 
czołowymi politykami USA. 
Zdaniem obserwatorów, USA 
gotowe są zwiększyć pomoc 
wojskową dla Egiptu o sumę 
400 min dolarów.

Paczki dla rencistów, inwalidów i emerytów

Ludzie, opamiętajcie sią!
AKCJA rozdawania paczek 

dla rencistów, emerytów i irnwa 
lid ów rorz,poczęła się w minio­
ny piątek. „Szał”  odbierania 
darów ogarnął jednak zaintere­
sowanych wczoraj. W siedzibie 
szczecińskiego oddziału Polskie­
go Związku Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów przy ul. 
Świerczewskiego 29 — działy 
się sceny bulwersujące. Nie­
przebrane tłumy szturmowały 
drzwi i wylały się na ulicę od 
pl. Grunwaldzkiego do pl. Za­
menhofa. Pracownicy kilku 
Instytucji mieszczących się w 
tym budynku (m. m. dyrekcja 
CPN i  „Caritasu” ) nie mogli 
dostać się do biur. Ludzie star­
si, niby schorowani, wyzywali 
się wzajemnie i  popychali. Trze 
ba było poprosić o pomoc żoł­
nierzy w uporządkowaniu ker 
lejki.

P a c z k i — w y łą c z n ie  ż y w n o ś c io ­
w e  — p o c h o d z ą  z D a n i i,  H o la n d ii ,  
R F N  i  B e lg i i .  N ie  są to  je d n a k o ­
w e  p r z e s y łk i  a n i w a g o w o  and a- 
s o r ty m e n to w o . P o n ie w a ż  p a k o w a ły  
j e  o s o b y  in d y w id u a ln ie ,  w k ła d a ły  
d o  n ic h  to c o  u w a ż a ły  za  p o t r z e b ­
ne. P ró c z  ż y w n o ś c i z d a rz a ją  s ię  
ta k ż e  m y d ło  i  p r o s z k i  d o  p ra n ia .

P o m o c  te g o  ty p u  p rz y z n a n a  * e -  
s ta ła  w s z y s tk im  s ła b o  u p o s a ż o n y m  
r e n c is to m , in w a lid o m  i  e m e ry to m  
z rz e s z o n y m  w  z w ia s k u .  A b y  o t r z y ­
m a ć  p a c z k ę  n a le ż y  p rz e d s ta w  Ife 
w ię c  a k tu a ln ą  (o p ła c o n e  skladkil 
le g i ty m a c ję  P7.ER 1I o ia z  o d c in e k  
r e n ty .  O s o b y  n ie  d y s p o n u ją c e  w y «

(Dokończenie na str. 8)

W styczniu

Lepsze wyniki 
skupu żywca

W A R S Z A W A  P A P . W  p u n k ta e f t  
s k u p u  g m in n y c h  s p ó łd z ie ln i p a n o ­
w a ł w  s ty c z n iu  b r .  w ię k s z y  r u c h  
a n iż e l i  w  p o p rz e d n ic h  k i l k u  m ie s lą  
c a c h . R o ln ic y  in d y w id u a ln i  o ra z  go ­
s p o d a rs tw a  u s p o łe c z n io n e  d o s ta rc z y  
la w  p rz e lic z e n iu  n a  m ię s o  149 ty s . 
to n  ż y w c a , c z y l i  o  p o n a d  40 ty s .  
to n  w ię c e j  n iż  w  l is to p a d z ie  o r a *  
o  37 ty s .  to n  w ię c e j a n iż e l i  w  g n id  
n iu  u b ie g łe g o  r o k u .  S t y c z n io w y  
s k u p  ż y w c a  w ie p rz o w e g o  i  w o ło w e ­
go  b y ł  je d n a k ż e  p r a w ie  o  34 tysz 
to n  m n ie js z y  a n iż e l i  w  ty m  s a m y m  
m ie s ią c u  w  u b ie g ły m  r o k u .  W y ż ­
szy  w  p ie rw s z y m  m ie s ią c u  b ie ż ą ­
c e g o  r o k u  s k u p  w y n ik a  ra . in .  e 
f a k tu ,  iż  z o s ta ły  o g ra n ic z o n e  m o ż ­
l iw o ś c i  u b o ju  g o s p o d a rc z e g o  ł  n ie ­
le g a ln y  h a n d e l  m ię s e m .
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Pierwszy odcinek
warszawskiego metra
(Dokończenie ze $tr, 1)

—  Z a ło ż e n ia  te c h n ic z n o -e k o n o ­
m ic z n e  in w e s ty c j i  m a m y  g o to w e  
o d  1975 r o k u .  Z y s k a ły  o n e  o p in ie  
z e s p o łu  s p e c ja l is tó w  p o w o ła n e g o  
p rz e z  p re z y d e n ta  m ia s ta  e k s p e r ­
t ó w  r a d z ie c k ic h ,  c z e c h o s ło w a c k ic h  
ł  w ę g ie r s k ic h ,  a ta k ż e  e k s p e r tó w  
K o m is j i  P la n o w a n ia .  T e  z a ło ż e n ia  
sa p u n k te m  w y jś c ia  d o  o p ra c o w a ­
n ia  p r o je k tó w  te c h n ic z n y c h ,  na 
p o d s ta w ie  k tó r y c h  b ę d z ie  m o ż liw e  
rn a p o c z ę c ie  b u d o w y .

—  C z y  d o k u m e n ta c ja  ta  n ie  
« d e z a k tu a l iz o w a ła  s ię?

—  N ie ,  e a ły  cza s  Jes te śm y  w  k o n ­
ta k c ie  % r a d z ie c k im i  s p e c ja l is ta m i.  
W  n a s z y c h  g ra c a c h  w y k o r z y s tu je ­
m y  ic h  d o ś w ia d c z e n ia  zw ła s z c z a  z 
b u d o w y  m e tra  w  C h a rk o w ie ,  k t ó ­
re g o  w a r u n k i  z b l iż o n e  są d o  w a r ­
s z a w s k ic h . K o rz y s ta m y  ta k ż e  z d o ­
ś w ia d c z e ń  k o le g ó w  w  P ra d z e . B ę ­
d z ie m y  c h c ie l i  n a w ią z a ć  k o n t a k t  z 
W ie d n ie m .

—  J a k i  z a k re s  ra d z ie c k ie j  p o m o - 
fey b ę d z ie  p o trz e b n y ?

—  P r z e w id u je m y  z a k u p ie n ie  w

R. Satanowski
w Teatrze Wielkim
Z  D N IE M  i  lu te g o  p r z y s tą p i ł  do  

p r a c y  w  T e a trz e  W ie lk im  w  W a r ­
s z a w ie  m ia n o w a n y  o s ta tn io  n o w y  
d y r e k to r  n a c z e ln y  1 a r ty s t y c z n y  t e j  
p la c ó w k i  — R o b e r t  S a ta n o w s k i,  j e ­
d e n  z c z o ło w y c h  n a s z y c h  d y r y g e n ­
tó w  i  o rg a n iz a to ró w  ż y c ia  m u z y c z ­
n e g o . D o  k o ń c a  o b e cn e g o  se zo n u  
R . S a ta n o w s k i łą c z y ć  b ę d z ie  tę  
f u n k c ję  z k ie r o w a n ie m  O p e rą  W r o ­
c ła w s k ą .

Z  n o m in a c ją  R . S a ta n o w s k ie g o  
p o ls k ie  ś ro d o w is k o  m u z y c z n e  w ią ­
że d u ż e  n a d z ie je  n a  w y p r o w a d z e ­
n ie  T e a t r u  W ie lk ie g o  z im p a s u ; 
ł  c h y b a  n ie  b e z  r a c j i  — ś w ia d c z y  
o  ty m  d o ty c h c z a s o w y  d o ro b e k  te ­
go  a r t y s t y  i  je g o  w k ła d  w  r o z w ó j 
ż y c ia  m u z y c z n e g o  w  n a s z y m  k r a ju .  
W y s ta r c z y  p rz y p o m n ie ć  c h o ć b y  
o k re s  o s ta tn ic h  k i lk u n a s tu  la t ,  k ie ­
d y  k ie r o w a ł  O p e rą  P o z n a ń s k ą , a 
o b e c n ie  — W ro c ła w s k ą , w p r o w a ­
d z a ją c  n a  a f is z  t y c h  p la c ó w e k  za ­
r ó w n o  c e n n e  p o z y c je  r e p e r tu a r o  
w e , j a k  i  z a p e w n ia ją c  im  w s p ó ł­
p ra c ę  w y b i t n y c h  a r ty s tó w  z in g y c h  
k r a jó w .

W y ra z e m  a u to ry te tu ,  ja k im  R . 
S a ta n o w s k i c ie s z y  s ię  w  ś r o d o w i­
s k u  m u z y c z n y m , je s t  p o w ie rz e n ie  
m u  ju ż  p o  ra z  d r u g i  f u n k c j i  p r e ­
zesa S P A M . (P A P )

Ł S R R  p o d s ta w o w e g o  s p e c ja l is ty c z ­
n e g o  s p rz ę tu  b u d o w la n e g o  m . in .  
ta rc z o w y c h  k o m b a jn ó w  d o  d rą ż e ­
n ia  p o d z ie m n y c h  tu n e l i ,  a ta k ż e  
ta b o r u  m e tra  i  In n e g o  w y p o s a ż e ­
n ia ,  n p . s p e c ja ln y c h  w e n ty la to r ó w ,  
u rz ą d z e ń  d o  z a b e z p ie c z e n ia  r u c h u  
i tp .

—  K o o r d y n a to r e m  w s z y s tk ic h  
p ra c  je s t  nasze  p rz e d s ię b io rs tw o . 
N a to m ia s t  w y k o n a w s tw o  p o w ie rz a ć  
b ę d z ie m y  w ie lu  I n n y m  p rz y g o to w a  
n y m  d o  te g o  p rz e d s ię b io rs tw o m  
k r a jo w y m .

—  P ie rw s z a  p la n o w a n a  l in ia  m e ­
t r a ,  d łu g o ś c i 23 k m ,  p o łą c z y  U r -  
s y n ó w - N a to l in  z H u tą  „W a rs z a w a ”  
P o d z ie lo n a  zo s ta ła  na  4 o d c in k i .  
P ie rw s z y  (7,5 k m )  b ie c  b ę d z ie  cd 
N a to l in a  d o  D w o rc a  P o łu d n io w e g o  
p r z y  u l .  P u ła w s k ie j .  T u  p ra c e  
t r w a ć  b ę d ą  n a jd łu ż e j ,  b o  5 Lat. Z a ­
k o ń c z e n ie  p r z e w id u je m y  w  198r 
r o k u .  O d d a w a n ie  k o le jn y c h  o d c in ­
k ó w  l i n i i  d o  e k s p lo a ta c j i  z a k ła d a ­
m y  co  d w a  la ta :  w  1990 r o k u  o d ­
c in e k  od  P u ła w s k ie j  d o  W a w e l­
s k ie j ,  n a s tę p n ie  od  W a w e ls k ie j  do  
D w o rc a  G d a ń s k ie g o  i  o s ta tn i  
f r a g m e n t  l i n i i ,  d o  H u 'y  ..W a rs z a ­
w a ” , w  1994 r o k u .  W ra z  z z a k o ń ­
c z e n ie m  p ie rw s z e g o  o d c in k a  O dda­
na  m a  b y ć  s ta c ja  te c h n lc z n o -p o s to -  
jo w a  w  L e s ie  K a b a e k im ,  ja k o  p o d ­
s ta w o w y  o b ie k t  zap le cza .

—  T a m . g d z ie  te re n  m ie js k i  je s t  
m n ie j  u z b r o jo n y ,  n p . o d  N a to l in a  do  
r e jo n u  u l .  R a k o w ie c k ie j ,  m e to d ą  o d ­
k r y t ą ,  c z y l i  n a jp ie r w  t r z e b a  b ę d z ie  
z r o b ić  w y k o p  g łę b o k o ś c i 9— 10 m , 
a d o p ie ro  p o te m  p r z y k r y ć  go  4- 
m e tr o w ą  n a k ła d k ą  z ie m 1 N a to ­
m ia s t w  r e jo n ie  ś r ó d m ie js k im  p r o ­
p o n u je m y  b u d o w ę  s ta c j i  m e tr a  m e 
to d ą  o d k r y tą ,  n a to m ia s t  tu n e l  m e ­
to d ą  d rą ż e n ia  za  p o m o c ą  ta rc z o ­
w y c h  k o m b a jn ó w

— C o da  p ie rw s z a  l i n ia  m e tra  
m ie s z k a ń c o m  s to lic y ?

— O b lic z a m y ,  t e  l i n ia  ta .  p r o w a ­
d zą ca  z p o łu d n ia  na p ó łn o c  m ia  
s ta . b ę d z ie  w  s ta n ie  o b s łu ż y ć  713 
ty s . osó b  c z y ń  o k o ło  45 p ro c  
m ie s z k a ń c ó w  s to l ic y  Z a k ła d a n a  
z d o ln o ś ć  p rz e w o z o w a  — 40 ty s . p a ­
s a ż e ró w  w  c ią g u  g o d z in y .

— I le  b ę d z ie  k o s z to w a ć  m e tro ?

— P ie rw s z y  o d c in e k  t y le  He T r a ­
sa T o r u ń s k a  w r a z  z m o s te m  —
7.5 m il ia r d a  z ł

K. Barcikcwski 
o „Solidarności“
SEKRETARZ KC PZPR K. 

Barcikowski wziął w ub. ty­
godniu udział w zebraniu 
dwóch połączonych oddziało­
wych organizacji partyjnych 
wydziału montażu fabryki lo­
komotyw i wagonów Zakła­
dów „H. Cegielski".

Wyrażając satysfakcję, że 
obecnie członkowie kierow­
nictwa partii uczestniczą bez­
pośrednio w zebraniach pod­
stawowych ogniw „na robo­
czo" — zebrani zgłosili pod 
adresem K. Barcikowskiego 
wiele pytań. Dyskusja prze­
rodziła się w szczerą, bez­
pośrednią rozmowę, obejmu­
jącą cały wachlarz spraw: 
od implikacji międzynarodo­
wych wydarzeń w Polsce, 
problemów ekonomicznych i 
wewnątrzpartyjnych aż po 
sprawy jednostkowe.

Nawiązując do podnoszo­
nych w dyskusji spraw zwią­
zanych z działalnością „Soli­
darności", mówca wskazał 
iż nie odrzucamy faktycznych 
zasług tego związku; uważa­
my, że odegrał on swoją ro­
lę w usuwaniu skutków lat 
siedemdziesiątych. Ale ma­
my prawo mieć żal, że pro­
ces ten przez nierealne żą­
dania w sferze polityki i go­
spodarki doprowadził do sta­
nu wojennego. Została tu 
zmarnowana przez „Solidar­
ność" jakaś szansa. Mają w 
tym udział ci liderzy związku, 
których ambicje polityczne 
były większe niż doświadcze­
nie. (PAP)

Sytuacja na drogach
O S T A T N IE  o p a d y  ś n ie g u  p o g o r ­

s z y ły  s y tu a c ję  n a  d ro g a c h  i  to  m i ­
m o  z n a c z n e g o  w y s i łk u  k i l k u  t y s ię ­
c y  p r a c o w n ik ó w  d r o g o w n ic tw a  p r a ­
c u ją c y c h  p r z y  ic h  o c z y s z c z a n iu . W  
p o n ie d z ia łe k  n ie p rz e je z d n y c h  b y ło  
10 o d c in k ó w  d ró g  o c z y s z c z a n y c h  w  
d r u g ie j  k o le jn o ś c i,  o  d łu g o ś c i 103 
k m , g łó w n ie  w  w o j .  k ie le c k im ,  s ie ­
d le c k im ,  z a m o js k im  i  e lb lą s k im .  
N a j t r u d n ie j  b y ło  n a  d ro g a c h  lo k a l ­
n y c h , g d y ż  r u c h  s a m o c h o d ó w  n ie  
m ó g ł o d b y w a ć  s ię  na  p o n a d  ty s ią  
c u  o d c in k ó w  t y c h  t r a s  o  d łu g o ś ć ' 
p rz e s z ło  7,5 ty s .  k m  n a  te re n ie  22 
w o je w ó d z tw .  (P A P !

Na razie tłoku me ma...
(Dokończenie ze str. 1)

a n a w e t b a rd z o  b o g a to . W id a ć , że 
d o tą d  n ie  m ie l i  w ię k s z y c h  k ło p o ­
tó w  f in a n s o w y c h .  J a  t a k ic h  in te ­
re s a n tó w  z a lic z a m  d o  g r u p y  „ n i e ­
b ie s k ic h  p ta k ó w ” , co  to  n ie  s ie ją  
i  n ie  o rz ą  a d o b rz e  s ię  m a ją .

— OCENIAMY, że w Szczeci­
nie — mówi zastępczyni kie­
rownika WZiSS w Urzędzie 
Miejskim Alicja Borkowska — 
przymusowi pracy podlegać bę­
dzie około 2 tys. osób. Znamy 
już adresy 1000 z nich w wieku 
od 18 do 26 lat W ciągu kilku 
najbliższych dni postaramy się 
rozpoznać pozostałą grupę. Jeśli 
ktoś z tych panów nie zgłosi się 
do nas wyślemy wezwanie. A 
gdy i to nie poskutkuje — po­
prosimy o doprowadzenie go 
przez milicję. W tych przypad­
kach na pewno nie będziemy 
liberalni i n ikt me może liczyć 
na pobłażanie.

— Skierowań do pracy — 
ciągnie p. Borkowska — na 
pewno nie zabraknie. Jeśli ktoś 
ma jakiś zawód wyuczony i 
przepracował w nim jakiś czas 
— kierujemy go zgodnie z kwa­
lifikacjam i Pozostali mają do 
wyboru: MPO, Przedsiębiorstwo 
Zieleni Miejskiej, WPKM (my­
cie pojazdów) i Dyrekcję Rejo­
nową Kolei Państwowych.

— Jałta jest różnica pomiędzy 
normalnym skierowaniem Urzę­
du Zatrudnienia a tym, które 
wydano w ramach obowiązku 
pracy?

— W tym drugim przypadku 
żądamy w ciągu 7 dni potwier­
dzenia o rozpoczęciu pracy. 
Brak tego dokumentu jest rów­
noznaczny z uchylaniem się od 
obowiązku pracy. Posiadacz te­
go skierowania nie może także, 
bez zgody naszego wydziału 
rozwiązać umowy o pracę.

— Nie jest to nowy problem 
w naszej praktyce — kończy za­
stępczyni kier. wydziału. — 
Wielokrotnie już usiłowaliśmy 
nakłonić te osoby (a wiele z 
nich znamy już dość dobrze), do 
podjęcia pracy. Prowadziliśmy 
rozmowy wyjaśniające, argu­
mentowaliśmy, zachęcaliśmy 
różnymi sposobami. Efekty by­
ły jednak niewspółmiernie ni­
skie. Teraz działamy w oparciu 
o surowy przepis prawny, któ­
ry w społecznym interesie musi

być ściśle przestrzegany. I mylą 
się ci wszyscy, którzy sądzą, że 
o nich zapomnimy, że uda się 
im uniknąć skutków tego de­
kretu... (ten)

„ fiw m it a sprawa piska, 1938-45”
Rozmowa z prof. Longinem Pastusiakiem

30 STYCZNIA przypadło 100- 
lecie urodzin Franklina Delano 
Roosevelta. Z autorem książki 
pt. „Roosevelt a sprawa polska, 
1939—1945” , znanym ekspertem 
od spraw amerykańskich prof, 
dr. hab._ Longinem Pastusiakiem 
rozmawia dziennikarz PAP.

— Co wyróżnia Roosevelta 
od innych prezydentów amery­
kańskich?

— Mimo że jego postać bu­
dzi w  historiografii sporo kon­
trowersji jest on zaliczany do 
grona tzw. wielkich prezyden­
tów amerykańskich. Jest jedy­
nym spośród 40 dotychczaso­
wych prezydentów, który funk­
cje tę pełnił dłużej niż przez 
dwie kadencje (wybierany 
czterokrotnie w latach 1932, 
19:6, 1940 i 1944). W polityce 
wewnętrznej zwanej „Nowym 
ła:iem” realizował program re­
form kapitalizmu amerykań­
skiego, wyprowadzając gospo- 
d r ę USA z wielkiego kryzy-

Za oczątkował tym samym 
«•o !:ę liberalizmu w życiu spo- 
’ ^'•7-o- oPt.-cznym St. Zjedno- 

"■>’ ch- Eooka ta przetrwała 
- - -.cje rzeczy do dzisiaj. Na 

eeny prz nł -w fa l' kon- 
UJ? i  nie jest w 

3 7V '- " '’ 'wać w'elu re- 
' -m społecznych i interwencjo

nizmu państwowego zapoczątko 
wanego w okresie prezydentu­
ry Roosevelta.

— Jak wiadomo zainicjował 
on również nowe posunięcia w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
USA...

— Owszem. To za jego pre­
zydentury St. Zjednoczone u- 
znały w 1933 r. Związek Ra­
dziecki, a więc po 16 latach 
od Rewolucji Październikowej. 
W stosunkach z Ameryką Ła­
cińską proklamował zasadę nie 
interwencji i  utrzymania do­
brosąsiedzkich stosunków. Po 
ataku Hitlera na ZSRR Roose­
velt opowiedział się za udzie­
leniem pomocy Krajow i Rad. 
Był również za współpracą 
amerykańsko-radziecką. Nie ty l 
ko w okresie wojny. Postulo­
wał potrzebę rozwoju te j współ 
pracy również w  okresie powo­
jennym. Był zdeklarowanym 
przeciwnikiem m ilitaryzmu nie­
mieckiego i dawał temu wyraz 
wielokrotnie. Nie doczekał ra­
dosnej chwili ostatecznego tr i ­
umfu sił alianckich. Nie docze­
kał również formalnego utwo­
rzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, w której pokła­
dał wiele nadziei na przyszłość 
(zmarł 12 kwietnia 1945 r.). 
M-żna powiedzieć, że był współ 
twórcą systemu międzynarodo­
wego. który potocznie określa­
my jako system jałtańsko-

poczdamski i który przetrwał 
do dnia dzisiejszego.

— Książka traktuje o stosun­
ku Roosevelta do sprawy pol­
skiej. W tej kwestii toczą się 
również spory wśród history­
ków. Co na ten temat można 
powiedzieć?

— Z chwilą napaści Hitlera 
na Polskę Roosevelt, mimo że 
reprezentował państwo neutral­
ne (USA przystąpiły do wojny 
dopiero w grudniu 1941 r.), jed­
noznacznie sympatyzował z na­
szym krajem. Protestował prze 
ciwko barbarzyńskim bom­
bardowaniom przez Luftwaffe 
miast i  ludności cywilnej w 
Polsce. Trzykrotnie podejmował 
w Białym Domu premiera rzą­
du polskiego gen. Władysława 
Sikorskiego, a po jego śmierci 
również Stanisława Mikołajczy­
ka. Na konferencji w  Tehera­
nie wyraził zgodę na wschod­
nią granicę Polski, opartą na 
lin ii Curzona oraz na oparcie 
granicy zachodniej na Odrze. 
Podobną opinię reprezentował 
w  Jałcie.

Polityka Roosevelta wobec 
kwestii polskiej w  okresie I I  
wojny światowej wywołuje na­
dal emocje i jest przedmiotem 
ostrych sporów wśród history­
ków różnych orientacji politycz 
no-ideologicznych. W rzeczywi­
stości Roosevelt, będąc pragma­
tykiem w  swej działalności po­

litycznej, kierował się przede 
wszystkim interesami amery­
kańskimi. Wiedział czym grozi 
rozbicie „w ie lkie j koalicji” . Dla 
tego też starał się łagodzić 
wszystkie spory, w tym rów­
nież wokół sprawy polskiej, 
które mogły poróżnić Wielką 
Trójkę. Ponieważ chwytał się 
przy tym różnych metod dzia­
łania — uciekał się do niedo­
mówień, przemilczeń, obietnic, 
prowadził tajne rozmowy i nie 
zawsze postępował konsekwent­
nie — ściągał na siebie i nadal 
ściąga, krytykę z różnych stron. 
Doceniając współpracę ze Zw. 
Radzieckim, dostrzegał je j zna­
czenie w stosunkach polsko-ra­
dzieckich zarówno dla naszego 
kraju jak i dla Europy. Doce­
niał wkład Polaków w wysiłek 
wojenny koalicji antyhitlerow­
skiej.

Ponieważ kształt polityki ame 
rykańskiej jest rezultatem od­
działywania różnych sił i  grup 
nacisku, stanowisko rządu USA 
w sprawach polskich cechowa­
ły  rozbieżności i  niekonsekwen­
cje. Dało się to zauważyć zwła­
szcza po utworzeniu PKWN i 
Rządu Tymczasowego. Np. w 
Jałcie Roosevelt zajął w spra­
wach polskich stanowisko re­
alistyczne, ale już wcielenie w 
życie uzgodnień jałtańskich 
przez stronę amerykańską na­
potkało na znaczne trudności.

Rozmawiał: Ludw ik ARENDT

.Ludzie — ludziom"

Włocławek i Piła 
proszą o pomoc

ZARZĄDY WOJEWÓDZKIE 
PKPS z rejonów zagrożonych 
powodzią we Włocławku i Pi­
le zwróciły się do PKPS w 
Szczecinie o pomoc w zapew­
nieniu jak największej ilości 
odzieży, gwarantując nawet jej 
odbiór własnym transportem. 
Na czwartek planowana jest 
wysyłka darów do Włocławka. 
Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego z ul. 
Gol.isza zgłosiło do dyspozycji 
PKPS osiemnastotoinowego Jel­
cza. Chęć pomocy w transpor­
cie darów wyraził też „Trarn- 
skom” .

D A R Y  d la  p o w o d z ia n  n a d a ł p rz e ­
k a z y w a n e  są r ó ż n y m i d ro g a m i.  
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ M e ta lo - P o r t ”  
p o in fo r m o w a ła  nas o  w p ła c e n iu  na  
k o n to  P K P S  w  W a rs z a w ie  50 ty s .  
z ł z fu n d u s z u  a k c j i  s o c ja ln e j.  89 
c z ło n k ó w  S z ta b u  O R M O  p r z y  K o ­
m is a r ia c ie  I  M O  p rz e k a z a ło  zaś na  
to  k o n to  p o n a d  2 ty s  z ł. C z ło n k o ­
w ie  t e j  o r g a n iz a c j i  z w ra c a ją  s ię  do  
k o le g ó w  z w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  o  p o d ję c ie  a k c j i  z b ió r k i  p ie ­
n ię d z y  d la  p o w o d z ia n .

S p o re  k w o ty  w p ły w a ją  b e z p o ś re d ­
n io  n a  k o n to  P K P S  w  S z c z e c in ie , 
k t ó r y  je s t  n ie ja k o  k o o r d y n a to re m  
a k c j i  na n a s z y m  te re n ie . P ie n ią ­
dze w p ła c i ł  m . in .  A D M  o s ie d la  
S ło n e czn e g o , P o d s ta w o w a  O r g a n i­
z a c ja  P a r t y jn a  p rz y  S z c z e c iń s k ie j 
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j,  p ra c o w ­
n ic y  W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j,  T e a t r u  M u z y c z n e g o , 
A D M  G a rn iz o n o w e g o .

P o d a je m y  jeszcze  ra z  k o n to :

Zarząd Wojewódzki PKPS 
NBP I  Oddział Miejski 
81012-459-132 
z zaznaczeniem 
„Dla powodzian”

IN F O R M U J E M Y  te ż  że p u n k t  
z b ió r k i  d a ró w  p r z y  u l .  S z y m a n o w ­
s k ie g o  3 (w e jś c ie  o d  J a s n y c h  B io n i)  
c z y n n y  je s t  c o d z ie n n ie  _ w  g o d z i­
n a c h  o d  10 do  17 (o p ró c z  w o ln y c h  
s o b ó t i  n ie d z ie l) .  W  ty c h  te ż  g o ­
d z in a c h  p r z y jm o w a n e  są te le fo n ic z ­
n e  z g ło s z e n ia  o d  z a k ła d ó w  p r a c y , 
w  c e lu  u z g o d n ie n ia  t e r m in u  o d b io ­
r u  d a ró w , b ą d ź  m ie js c a  i  cza su  ic h  
b e z p o ś re d n ie j w y s y łk i.

W  z w ią z k u  z l ic z n y m i z a p y ta n ia ­
m i w  s p r a w ie  p rz e k a z y w a n ia  na 
rze cz  p o w o d z ia n  z ie m io p ło d ó w , pa ­
s zy  d la  z w ie r z ą t  i td . ,  in fo r m u je m y ,  
że n a le ż y  je  o d d a w a ć  w  p u n k ta c h  
s k u p u  n a  te re n ie  g m in . T rz e b a  p r z y  
ty m  w y ra ź n ie  z a z n a c z y ć , że je s t  
to  d a r  d la  p o w o d z ia n  na  k o n to  
P K P S . ( tu r )

Sprostowanie PAP
W  K O M U N IK A C IE  d o ty c z ą c y m  

d e c y z j i  K o m ite tu  G o s p o d a rc z e g o  
R a d y  M in is t r ó w  o ro z s z e rz e n iu  l i -  . 
s ty  a r t y k u łó w  o b ję ty c h  c e n a m i re ­
g u lo w a n y m i,  z p r z y c z y n  te c h n ic z ­
n y c h  b łę d n ie  o k re ś lo n o  ja k  k s z ta ł­
to w a n e  są c e n y  r e g u lo w a n e . P r a ­
w id ło w e  w y ja ś n ie n ie  je s t  n a s tę p u ­
ją c e :

c e n y  r e g u lo w a n e  są to  c e n y  u .  
s ta lo n e  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw o  (a 
n ie  p rz e z  p a ń s tw o , j a k  m y ln ie  p o ­
d a n o  w  k o m u n ik a c ie )  w e d łu g  ś c i­
ś le  o k r e ś lo n y c h  r e g u ł,  d o ty c z ą c y c h  
k o s z tu  p r o d u k c j i  i  w ie lk o ś c i  z y s k u . 
N a to m ia s t c e n a m i u s ta la n y m i p rz e z  
o rg a n a  p a ń s tw o w e  są c e n y  u rz ę d o ­
w e.

R ó w n o c z e ś n ie  z p rz e d s ta w io n e j w  
o p u b l ik o w a n y m  k o m u n ik a c ie  l i s t y  
to w a r ó w  i  u s łu g , n a  k tó r e  u s ta la  
s ię  c e n y  u rz ę d o w e  p r o s tu je  s ię  p o ­
z y c ję  „ d r ó b  i  je g o  p r z e tw o r y ” , k tó  
r a  p o w in n a  b r z m ie ć  „ k u r c z ę ta ”  (co  
w y n ik a  z z a łą c z n ik a  n r  2 u c h w a ły  
n r  243 R a d y  M in is t r ó w  z d n ia  30 
l is to p a d a  1981 r  w  s p r a w ie  zasa d  
d z ia ła ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw  p a ń ­
s tw o w y c h  w  1982 r .) .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  
tu r r a a ń s k a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 

m is  „ W i ła ”  d o  D a n ii.
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„New York Times” o prezydencie Reaganie

M i l p a  moralność
I WASZYNGTON PAP. 

Dziennik „New York Ti- 
mes”  zamieści! komentarz 
\nthony Levisa> w którym 
rutor krytykuje podwójną 
moralność prezydenta Rea­
gana.

KIEDY prezydent Reagan — 
pisze autor — wyrażał oburze­
nie w związku z procesami za­
chodzącymi w Polsce, mówił w

Jan Paweł !i
o chińskich 
katolikach

R Z Y M  P A P . W  W a ty k a n ie  p o ln  
f o rm o w a n o  w  s o b o tę , że  p a p ie ż  J a n  
P a w e ł I I  w  L iśc ie  n a p is a n y m  w  Je 
z y k u  ła c iń s k im  d o  w s z y s tk ic h  b is ­
k u p ó w  k a t o l ic k ic h  w y r a z i ł  t r o s k ę  
o  k a t ą j ik ó w  w  C h in a c h , k tó rz >  
p o d d a w a n i są „ t r u d n y m  i  d łu g o  
t r w a ły m  p r ó b o m ”  w  o k re s ie  o s ta t ­
n ic h  l a t  30, d o w o d z ą c  s w e j lo ja l  
n o ś c i w o b e c  K o ś c io ła  

¿Ygeneja R e u te ra , p o w o łu ją c  s ic  
n a  ź r ó d ła  w a ty k a i“js k ie  s tw ie rd z a  
że d a to w a n y  6 s ty c z n ia  U s t J a n a  
P a w ła  I I  je s t  a p e le m  o  u z n a n ie  
z w ie rz c h n o ś c i W a ty k a n u  n a d  K o ś ­
c io łe m  k a t o l ic k im  w ' C hR L .. A g e n ­
c ja  p rz y p o m in a ,  że w ię z y  m ię d z y  
K o ś c io łe m  k a t o l ic k im  w  C h in a c h  a 
W a ty k a n e m  z o s ta ły  z e rw a n e  w  1957 
r .  T z w . n ie z a le ż n y  K o ś c ió ł c h iń s k i  
z w a n y  „ p a t r io t y c z n y m  s to w a rz y s z e ­
n ie m  k a t o l ic k im ” , g r u p u je  o k . 2,3 
m in  w ie r n y c h  i m a  p o n a d  40 b is  
k u p ó w .  W ła d z e  c h iń s k ie  m ia n u ja  
n ie z a le ż n ie  o d  W a ty k a n u  d o s to jn i 
k ó w  k o ś c ie ln y c h ,  c o  s ta n o w i n a j­
w ię k s z ą  t ru d n o ś ć  w  n o r m a l iz a c j i  
s to s u n k ó w  m ię d z y  P e k in e m  a S to ­
l ic ą  A p o s to ls k ą . In n ą  je s t  u z n a w a ­
n ie  p rze z  W a ty k a n  T a jw a n u ,  z k tó  
r y m  u t rz y m y w a n e  są n a d a l s to s u n ­
k i  d y p lo m a ty c z n e

Z am iast ju ty
Z  B A D A Ń  p r a c o w n ik ó w  la b o r a to ­

r iu m  j u t y  w  K a lk u c ie  w y n ik a ,  że 
w łó k n a  U śc i d rz e w  b a n a n o w y c h  i 
a n a n a s o w y c h , k tó r e  d o ty c h c z a s  w y ­
rz u c a n o , m o g ą  d o s k o n a le  z a s tą p ić  
w łó k n o  ju to w e .  W łó k n o  b a n a n o w e  
m o ż n a  p r z e ra b ia ć  na  t a k ic h  s a ­
m y c h  m a s z y n a c h  j a k  ju to w e ,  n a to ­
m ia s t  d o  p r z e r ó b k i  w łó k ie n  a n a ­
n a s o w y c h  tr z e b a  za s to so w a ć  u r z ą ­
d z e n ia  a d a p to w a n e .

imieniu nas wszystkich. To, że 
„ruch wolnościowy”  został — 
jak to sformułował — stłumio­
ny „brutalną przemocą” , głębo­
ko poruszyło Amerykanów. Jed 
nakże — zauważa „New York 
Times — oburzenie prezydenta 
było dziwnie jednostronne. Rea 
gan ostro skrytykował polskie 
władze, zarzucił im  „zabój­
stwa, masowe aresztowania i 
zakładanie obozów koncentra­
cyjnych”  Jednakże pewien in­
ny rząd ma na sumieniu śmierć 
nie siedmiu, czy nawet 200, lecz 
tysięcy ludzi. Jest to rząd pań­
stwa leżącego w pobliżu Sta­
nów Zjednoczonych. Ale admi­
nistracja Reagana nie wypowie 
działa pod jego adresem jedne­
go słowa krytyki. Chodzi o 
Gwatemalę.

W E D Ł U G  o p u b lik o w a n e g o  w  1981 
r o k u  r a p o r tu  o rg a n iz a c ja  A m n e s ty  
I n te r n a t io n a ł.  w  w y n ik u  z a p o c z ą t­
k o w a n e j  p rz e z  p re z y d e n ta  R o m e o

la ta c h  s t r a c i ło  ż y c ie  p r a w ie  3 ty s  
G w a te m a lc z y k ó w . Ó w c z e s n y  rz ą d  
te g o  k r a ju  — k o n ty n u u je  a u to r  — 
je s t  p r o d u k te m  p r z e w r o tu ,  z o rg a n i­
z o w a n e g o  p rz e d  la t y  p rz e z  C IA .  Po 
s łu g u je  s ię  o n  b r o n ią  a m e ry k a ń s k ą , 
a n ie  ra d z ie c k ą . T e r r o r y z m  u p r a ­
w ia n y  p rz e z  to  p a ń s tw o , d z iś  c h y ­
b a  n a jk rw a w s z y  na  c a ły m  ś w ie c ie , 
p o w in ie n  w y w o ła ć  w  W a s z y n g to n ie  
o b u rz e n ie , a p r z y n a jm n ie j  z a k ło p o ­
ta n ie

C o  je d n a k  c z y n i w  s p ra w ie  G w a ­
te m a l i  rz ą d  R e a g a n a ?  W y s ła ł sp e ­
c ja ln e g o  a m b a s a d o ra , k t ó r y  o ś w ia d ­
c z y ł,  że U S A  z a m ie rz a ją  p o m ó c  
ta m te js z e m u  r z ą d o w i w  o b r o n ie  
„ p o k o ju  i  w o ln o ś c i” . A d m in is t ra c ja  
R e a g a n a  z n io s ła  w p ro w a d z o n e  w cze  
ś n ie j  e m b a rg o  na  d o s ta w y  b r o n i,  
d o s ta rc z a ją c  s p rz ę t w o js k o w y  w a r ­
to ś c i p o n a d  3 m in  d o la ró w .
- In n y  p r z y k ła d  — C h ile .  W  k r a ju  
ty m  w ła d z ę  o b ję l i  w o js k o w i po  o -  
b a le n iu  le w ic o w e g o  rz ą d u  zg o d n e g o  
z k o n s ty tu c ją .  U S A  c h c ia ły  p rz e ­
s z k o d z ić  te m u  r z ą d o w i w  d o jś c iu  
d o  w ła d z y  1 w łą c z y ły  C IA .  R zą d  
w o js k o w y  P in o c h e ta  w y s ła ł  d o  
W a s z y n g to n u  a g e n tó w , k tó r z y  za­
m o r d o w a l i  b . m in is t r a  s p ra w  za­
g r a n ic z n y c h  C h ile .  O r la n d o  L e te -  
ł le r a  J a k ą  p o s ta w ę  z a ją ł r z ą d  R e a ­
g a n a  w o b e c  C h ile ?

W  lu t y m  1981 r .  z n ió s ł z a k a z  f i ­
n a n s o w a n ia  h a n d lu  z ty m  k r a je m ,  
w p r o w a d z o n y  p rz e z  p re z y d e n ta  
C a r te ra .  N a s tę p n ie  z a p r o s i ł  C h i le  do  
w s p ó ln y c h  ć w ic z e ń  m a r y n a r k i  w o ­
je n n e j  p o tę p ia ją c  je d n o c z e ś n ie

„ m ię d z y n a r o d o w y  te r r o r y z m ” .
O s ta tn i p r z y k ła d  — S a lw a d o r .  

P ie rw s z ą  w a ż n ie js z ą  in ic ja t y w ą  a d ­
m in is t r a c j i  R e a g a n a  w  p o l i ty c e  za­
g ra n ic z n e j  b y ło  u d z ie le n ie  p o m o c y  
m i l i t a r n e j  ju n c ie  w o js k o w e j ,  z u -  
z a s a d r iie n ie m  że r e b e l ia n c i s ta n o ­
w ią  w ie lk ie  z a g ro ż e n ie  k o m u n is ty ­
czne . B r u ta ln o ś ć  w o js k  r z ą d o w y c h , 
w łą c z n ie  z m a s o w y m i m o r d a m i,  n>tę 
w y w o ła ła  p r a w ie  ż a d n e j k r y t y k i  w  
W a s z y n g to n ie

N A S Z E  s ło w a  m ia ły b y  w ię k s z ą  
w a g ę  — k o n k lu d u je  „ N e w  Y o rk  
T im e s "  — g d y b y ś m y  s to s o w a li  n a ­
sze m ia r y  w a r to ś c i  z t a k im  s a m y m  
z d e c y d o w a n ie m  r ó w n ie ż  n a  n a s z e j 
p ó łk u l i .  ______________

Zwolnienie Ecevita
SOFIA PAP. Były premier Tur­

cji, Bulenł Ecevit, został wypusz­
czony w poniedziałek z Więzie­
nia, po odbyciu dwóch miesięcy 
kory.

Były premier i przywódco Par­
tii Ludawo-Republikańskiej skaza­
ny został przez władze wojsko­
we na trzy miesiące pozbawienia 
wolności za naruszanie dekretu 
zakazującego prowadzenia pu­
blicznej dzicłalności politycznej.

Bulent Ecevit, który przebywał 
w centralnym więzieniu w Anka­
rze zwolniony został przedtermi­
nowo za dobre sprawowanie.

Tak myślą ludzie...

n Zawsze ich lubiłemS I

Afera wokół osoby b. prezydenta Iranu

Bani Sadr —
agentem CIA?

WASZYNGTON PAP. Stołeczny dziennik „Washington Post” 
doniósł, że CIA na próżno usiłowała zwerbować byłego pre­
zydenta Iranu Bani Sadra jako swego informatora przed 
objęciem przez niego stanowiska głowy państwa. A rtyku ł 
oparty jest na tajnych materiałach, przechwyconych przez fa­
natycznych studentów muzułmańskich w 1979 roku podczas 
okupacji ambasady USA w Teheranie. Dokumenty te w 13 
tomach zostały już opublikowane w Iranie, a w sobotę ame­
rykański dziennik „Boston Glob”  rozpoczął przedruk ich frag­
mentów.

PRZEBYWAJĄCY na uchodź 
ctwie we Francji Bani Sadr 
potwierdził ten fakt, przyzna­
jąc że firma „Carver Associa­
tes”  z Filadelfii oferowała mu 
stanowisko „doradcy”  z wyna­
grodzeniem 5 tys. doi. miesięcz 
nie. Bani Sadr w swych pa­
miętnikach utrzymuje, że tę 
ofertę stanowczo odrzucił. Z 
przechwyconych w Teheranie 
materiałów natomiast wynika, 
że oferta CIA wynosiła 1000 
doi. miesięcznie.

Jak pisze „Washington Post” 
zadanie zwerbowania Bani Sad 
ra otrzymał agent CIA Vernon 
Cassin, podający się wówczas 
za Guya Rutherforda. Cassin 
spotkał się z Bani Sad rem 
trzykrotnie w 1979 roku w Ira ­
nie i Paryżu, przedstawiając 
go swym zwierzchnikom jako 
polityka ambitnego i  przebieg-

łego z obiecującą przyszłością. 
Ze względu na kontakty Bani 
Sadra, uznał go za nieocenio­
ne dla CIA źródło informacji.

Po zajęciu ambasady amery­
kańskiej przez studentów, kon­
takty się urwały. Z przechwy­
conych dokumentów miało wy­
nikać, że Bani Sadr zgodził się 
na współpracę, jednakże nie 
zdołał otrzymać pieniędzy. Z 
fragmentarycznych materia­
łów przejętych w Teheranie 
ustalono, że tajemniczym 
współpracownikiem CIA o kryp 
tonimie „Solure-l”  był Bani 
Sadr, jednakże na polecenie 
Chomeiniego fakt ten pierwot­
nie m iał być trzymany w ścis­
łe j tajemnicy. Przeciwnicy pre­
zydenta Iranu materiały te wy­
korzystali podczas debaty par­
lamentarnej, co zmusiło Bani 
Sadra do ucieczki za granicę.

JADĘ do szpitala na kon­
trolne badanie. Kierowca tak­
sówki szuka na skali radia mu­
zyki. A tu nagle głos zza Ocea­
nu. Szuka dalej i głośno ko­
mentuje...

Panie, ci nasi zachodni „ przy­
jaciele”  to chyba zbzikowali. 
Zawsze ich słuchałem, bo to za­
wsze człowiek ma szerszy wgląd 
w to co się dzieje na świecie. 
Dziś są śmieszni. Może mówią 
wiele prawdy, ale fakty o na­
szej sytuacji z kraju to chyba 
biorą z księżyca O co im cho­
dzi? Generałów nie lubią, czy 
jak?

Ale najgorszy to ten prezy­
dent dolarowy Dobrze mu tam 
przygadał jakiś poseł w Sejmie. 
Przecież oni w USA nie znają 
nas. Ta ich mentalność — dia­
bła toarta! Ale powiem panu, 
że ja tam jestem z sympatią do 
Amerykanów. Zawsze ich lubi­
łem i nie mam powodu do zmia­
ny zdania. Przecież chyba tak 
nie myślą jak ten ich polityk. 
To ma być przyjaciel?

SŁUCHAM, nie przerywam te 
go monologu. A „m ój”  taksów­
karz opowiada dalej jaki to ma 
on stosunek do te j dyskrymina­
c ji ekonomicznej.

— Panie, gdyby on był do­
brym politykiem to przede 
wszystkim dałby nam jakąś po 
moc gospodarczą. Przecież wie 
ma swoje wywiady, że przecho 
dzimy autentyczny kryzys. Ale 
niech on me stawia warunków.’ 
Gdyby chcieli pomagać, oczywi 
ście nie za darmo, to na pewn n 
by zyskali więcej, dużą sym­
patię naszego narodu. A tak tc 
co? Figa z makiem. Na wiele

lat stracimy sympatie do tej ich 
polityki. Będzie żle, ale niech 
się wypchają. Niech mi pan wy 
tłumaczy, kogo om chcą ukarać 
i za co? Przecież rząd liczy 
200—300 ludzi. A Polska — już 
36 milionów. Zawsze mi się zda 
wało, że umowy gospodarcze i 
pomoc jest dla narodu, a nie 
dla prominentów. Tak sobie my 
ślę, że polityk musi być przede 
wszystkim rozsądny, a nie nar­
waniec. A niech tam straszy. 
My i  tak musimy jakoś żyć...

JOWISZ

Roszczenia Iranu -  
32 mid dolarów

KAIR  PAP. Minister stanu 
ds. wykonawczych Iranu Beh 
zad Nabawi oświadczył na kon­
ferencji prasowej w Teheranie, 
że rząd jego kraju udokumen­
tował i przedłożył Stanom Zjed 
noczonym roszczenia finansowe 
na łączną sumę 32 miliardów 
dolarów.

las e r A rafat 
z wizytą na Węgrzech
BUDAPESZT PAP. Węgier 

ska agencja prasowa M TI po­
informowała, że w poniedziałek 
przybyła do Budapesztu z o fi­
cjalną wizytą przyjaźni dele­
gacja Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny z Jaserem Arafatem 
na czele.

2H UB M. przyszło na 
świat pierwsze w Grecji 
„dziecko i  probówki", dzie­
wczynka, Christine lorda- 
nidcu, o wadze 3030 g.

NA ZDJĘCIU: u góry ma 
ła Christina, u dołu z pra­
wej — dr Patrick Steptoe, 
położnik, po odebraniu no­
worodka.

(CAF—UPI)

Wykryto miejsce 
w którym więziono 

A ld o  M o ro
R Z Y M  P A P . P o l ic ja  w ło s k a  w y ­

k r y ła  m ie js c e , w  k tó r y m  te r r o r y ś c i  
C z e rw o n y c h  B r y g a d  p r z e t r z y m y w a ­
l i  A ld o  M o r o  ( b y łe g o  p re m ie ra  
W ło c h , b y łe g o  p rz y w ó d c ę  w ło s k ie j  
c h a d e c j i ,  p o rw a n e g o  18 m a rc a  1SW8 
r o k u  i  d w a  m ie s ią c e  p ó in le j  z a -  
m o rd o w a  ne go ).

P o w y ż s z ą  in fo r m a c ję  p rz e k a z a ł 
w c z o r a j  w ie c z o re m  w ło s k i  m in is te r  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h ,  V i r g in io  R o -  
g n o n i,  k t ó r y  d la  p o d a n ia  t e j  w ia ­
d o m o ś c i p r z e rw a ł d e b a tę  p a r la m e n ­
ta r n ą  to c z ą c ą  s ię  w o k ó ł  s p ra w y  
n ie d a w n e g o  u w o ln ie n ia  z  r ą k  C ze r­
w o n y c h  B r y g a d  a m e ry k a ń s k ie g o  
g e n e ra ła  Ja m e sa  D o z ie ra .

W e d łu g  m in is t r a ,  A ld o  M o r o  b y ł  
p r z e t rz y m y w a n y  w  m ie s z k a n iu  p r z y  
v ia  L a u r e n t in a ,  w l« 4 k ie j a r t e r i i  na  
p o łu d n iu  R z y m u . D o  w y k r y c ia  te g o  
m ie js c a  p r z y c z y n i ły  s ię  p rz e s łu c h a ­
n ia  je d n e g o  z  te r r o r y s tó w  w  r a ­
m a c h  ś le d z tw a  w  s p r a w ie  u p r o w a ­
d z e n ia  g e n e ra ła .

Zabójstwo brytyjskiego żeglarza

Piraci na Karaibach
LONDYN PAP. B ryty jski dziennik „Daily M ail”  informuje 

w poniedziałkowym numerze o zamordowaniu przez karaib­
skich piratów żeglarza londyńskiego Mikę Croekera (lat 42), 
który podróżując jachtem „Nyn”  dookoła świata przybył de 
Trynidadu i zarzucił kotwicę w Port of Spain w zatoce Pa­
tia. Dokonano tego w obecności jego żony.

MAŁŻEŃSTWO Crocker i in- 
e małżeństwo brytyjskie Da- 
id i Christine Drakę zostali 
terroryzowani przez pirata, 
zbrojonego w nóż. Zbir doma- 
ał się wydania posiadanych 
rzez nich pieniędzy. Kiedy o- 
rzymał 300 dolarów M. Groc- 
er zakrzyknął do 3 współto­

warzyszy podróży by się rato­
wali skokiem do wody. Wów­
czas pirat ugodził D. Drake’a 
nożem w szyję, a sterroryzo­
wanego właściciela jachtu tak 
silnie skrępował, że spowodo­
wał jego uduszenie. Dziennik

nie podaje, czy p ira t działał w  
pojedynkę, czy też towarzyszy­
ła mu grupa kompanów. Spraw 
ca napadu zbiegł, 3 pasażero­
wie jachtu dopłynęli do brzegu.

„Daily M ail”  pisze o mnożą­
cych się aktach piractwa na 
Morzu Karaibskim. Gangsterzy 
morscy napadają przede wszy­
stkim na niewielkie jachty. Za­
łogi zwykle mordują. Ocenia 
się, że każdego roku ich łupem 
pada ok. 10 min dolarów w  
postaci gotówki, biżuterii i  zra­
bowanych łodzi.
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Bszrashii nigdy In nie było...

HUTA „iZC ZE C E ” -
pako:. M ie  w irażu

W OKRESIE powojennym była symbolem odrodzenia się 
przemysłu na ówczesnych Ziemiach Odzyskanych. W później­
szych latach nie bez racji uważano ją za wyjątkowo mocne 
ogniwo w łańcuchu robotniczych organizacji partyjnych Szcze 
cina.

Czy po wstrząsach, jakie prze dla jednych Szokiem, dla im- 
szliśmy od Sierpnia 1980 roku nych ulgą, dla jeszcze innych
ogniwo to pękło, czy nadal mo- -  okazją do weryfikacji.swych nu„ eczOTO W re u u(;ul| 
im , wiązać na mm nić dialogu poglądów do pełnego odsłonią- zas,tanawiali się kształlem
j  ______ w ik o łn im o i n a r .  pip r im r lh ip u  . . . .  . . . .i  porozumienia robotniczej p a r -  cia przyłbicy, 
t i i  z załogą, ze s^łiKzeństwem _  wśróa (ych do ,13gnld.
Szczecina, Od ktorego nuta nŁa o d d a li  le g i ty m a c je  p a r ty jn e .
Wzdęła swą nazwę? n a jw ię c e j  z n a la z ło  s ię  p r z e d s ta w i­

c ie l i  k a d r y  in ż y n ie r y jn o - te c h n ic z n e j  
_  , . . , _ .  — in fo r m u je  s e k r e ta r z  S ło d z iń s k i.— Z biegiem lat, Z biegiem U w a ż a m , iż dla wielu czynnikiem

dni zmieniała się nasza „sta- decydującym o takiej p o s ta w ie  by- 
ruszka”  — mówi Stanisław Sło 
dziński, I  sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR w hucie — 
zmienili się także ludzie. Starą 
gwardię hutników zaczęła za­
stępować młodzież. Gdy nie-

ł y  p o  p r o s tu  e m o c je  i  n ie z ro z u ­
m ie n ie  k o n ie c z n o ś c i s tą p a n ia  po  
z ie m i.

D Z IŚ  c h o d z i o to ,  ż e b y  b y ło  w i ­
d a ć , iż  p a r t ia  Jest ta m , g d z ie  t r u d ­
no . P a r t ia ?  P o  p ro s tu  j e j  c z ło n k o ­
w ie  s w o ją  c o d z ie n n ą  p ra c ą  d a ją c y

edvs orzeważałi starsi i bardzo d o b r y  p r z y k ła d :  s o l id n i,  n ie  p y ta -  

doświadczeni życiowo .fachów- o»’.”  nawet ”  0bi'” U
— B o  p rz e c ie ż  z a w ie d l i  p a r t y jn i  

p r o m in e n c i,  lu d z ie ,  z k tó r y c h  w ie -

cy, od połowy lat siedemdzie­
siątych obserwujemy wyraźne 
obniżenie się średniej wieku.

Dobrze to, czy źle? W jakich 
kategoriach patrzeć na to zro­
zumiałe zjawisko socjologiczne 
i społeczne w Polsce stanu wo­
jennego, która od przeszło pół­
tora roku nie może dźwignąć 
sin z kryzysowego dołka?

— Chcemy teraz, by sprawy 
młodzieży hutniczej znalazły się 
ńa pierwszym planie ^powia­
da sekretarz Słodziński — i 
choćby już tylko dlatego do 
komisji mieszkaniowej, powo­
łanej w ostatnich dniach z in i­
cjatywy hutniczej organizacji 
partyjnej, wprowadziliśmy czte 
rech przedstawicieli ZSMP...

Czy rzeczywiście aktywiści 
tej organizacji _ mogą uważać 
się za rzeczników bytowych i
w s z e l k i c h  i n n y c h  p r o b le m ó w  , .
r r , w i 7i o * v  h n , r ip ?  O d n o w ie d ź  lu  t y l k o  p r z y p a d k ie m  z n a la z ło  się m ło d z ie ż y  W  nucie. U a p j w i t u i  na  c z o ło w y c h  s ta n o w is k a c h . A  p a r  
p r o s t a :  z a le ż y  to w y ł ą c z n ie  t y i -  t ia  to n ie  G ie r e k  i  je g o  e k ip a , le c z  
ko od tego jak s z y b k o  ZSMP m y , lu d z ie  w hucie, w innych za- 

, , ,  m ło -  k ła d a c h  i  fa b r y k a c h . . .  — s e k re ta rz  
z n a jd z ie  s w o je  m ie js c e  w  mło- sl0dzlńskl stai a slę wytoiyć mi
d e j  s p o łe c z n o ś c i  z a k ła d u .  d o k ła d n ie  s w e  c re d o  n ie  t y le  p a r ­

t y jn ia k a ,  i le  p o  p r o s tu  u c z c iw e g o
— W pewnym momencie bu- 5 trzeźwo myślącego człowieka, 

rzliwych wydarzeń i faktów, z Dw5e OOP 1uż dźwignęły się na 
jakim i mieliśmy do czynienia dobre, stopniowo odzyskuje auto- 
od 1980 roku, okazało się, iż 
o najważniejszych sprawach hu
ty zaczęli decydować^ ludzie, za- .... ........................ ___
t r u d n i e n i  w  w y d z i a ła c h  n i e  rz y s z  j 6 z e f  M a n io s . T o  s a m o  m o ż - 
b e z p o ś r e d n i o - p r o d u k c y jn y c h  —  na p o w ie d z ie ć  o  o o p  w  w y d z ia le  
w s p o m in a  S ło d z iń s k i .  D e c y -  re m o n to w o -m e c h a n ic z n y m . S e k re ta -  
z je  o  p o d e j m o w a n iu  s t r a j k ó w  FZu je  ta m  to w a rz y s z  Ig n a c y  Ż y c i-  

n ie c , z w ią z a n y  z h u tą  o d  d z ie c k a . 
T u  p r a c o w a ł je g o  o jc ie c  — w e te ­
r a n  p a r t y jn e j,  h u tn ic z e j  b r a c i,

za takie działania „na siłę”  przy 
szło nam zapłacić. Dlatego po­
wiedziałem im, żeby dobrze się 
zastanowili; jestem pewny, że 
wkrótce wrócą. Ale niech swój 
krok przemyślą...

W NAJBLIŻSZYM czasie w 
hucie członkowie partii będą

planu produkcji na rok bieżą­
cy. Ruszy wreszcie z miejsca 
sprawa wykorzystania cemen­
towni, zamierającej od kilku 
lat, gdy całe Pomorze Zachod­
nie i inne regiony cierpią na 
brak cementu. Choć jeszcze 
ciężko, choć czasem bardzo tru­
dno. jedno można powiedzieć 
na pewno: partia w Hucie 
„Szczecin”  jest w centrum 
spraw najważniejszych. Czy 
właśnie nie tędy wiedzie dro­
ga do odzyskania autorytetu i 
wiarygodności?

Wojciech JURCZAK

Spust surówki w Hucie „Szczecin”.

ińwh"9
R EFORMA nie jest, i  nie od przedsiębiorstwa spadek ten 

może być, panaceum na sięga 10—20 proc. w porówna- 
wszystkie kłopoty. Jest to niu z wynikami 1981 roku. A 

droga do dalekosiężnych przeo- przecież ten ubiegły rok był 
brażeń społeczno-gospodarczych, bardzo mizerny.
7  f a k t u  N a jb a r d z ie j  n ie p o k o i f a k t  m a le ­
l i  tego iaKtU musimy sonie j ącej p r o d u k c j i  w  K o m b in a c ie  B u -  
zdać sprawę wszyscy. W pierw- d o w n ic tw a  o g ó ln e g o  nr i  w  s z c z e -  
szej zaś kolejności administra- C in ie . P r z e w id u je  o n o  w y b u d o w a -  
cje przedsiębiorstw i  zakładów nle w br- 57 tys- m kwadrato" 
pracy, aktyw załóg pracowni­
czych. Ustawy i uchwały są je­
dynie wskaźnikami wytyczają­
cymi kierunki działań. Specyfi­
ka i  charakter przedsiębior-

n le
w y c h  p o w ie r z c h n i  m ie s z k a n io w e j.  
O 4 ty s ią c e  m n ie j  n iż  p rz e d  r o ­
k ie m . .Z a d z iw ia ją c y  je s t  „ u p a d e k ”  
te g o  p r z e d s ię b io rs tw a . W s z a k  p rz e d  
9 la t y  z a ło g a  K B O -1  b u d o w a ła  ju ż  
104 ty s . m  k w . ,  zaś p rz e d  c z te re m a  
la t y  p r a w ie  90 ty s .  m  k w  p o -

stwa nrofil n r o d u k H i  m  wre- w ie r z c h n i  m ie s z k a ln e j.  T o  sa m osiwa, p io iu  p r o a u K C j i  czy wre- d o ty c z y  o b ie k tó w  to w a rz y s z ą c y c h
szcie wskaźniki ekonomiczne (h a n d e l,  u s łu g i,  s z k o ły  i tp . ) .  z 30 
zadecydują O właściwym dzla- ty s .  m e tr ó w  k w a d r a to w y c h  „ z je -  

laniu w czasie wprowadzania & “ d° ”  toaSyS leclwI’! 3 tys me“ w 
reformy.. Nie wolno jednak za- t a  s y tu a c ja  je s t  ta k  s a m o  n ie -  
pominać O celach społecznych, z ro z u m ia ła  d la  la ik a  j a k  i  d la  fa -  

m v 4 1 p n if>  i r l y a i a  c h o w c a . W  c ią g u  t y c h  o s ta tn ic hŁgoastyczne myślenie i az.aia k i lk u n a s tu  la t  w z m o c n iło  s ię  p r z e d ­
nie jest domeną przedsiębiorstw s ię b io rs tw o . P r z y b y ło  s p rz ę tu , z m o -  
kapitalistycznych. U nas śród- d e c n iz o w a n o  c h o ć  c z ę ś c io w o  z a p ie -
ki produkcji są własnością ca-

r y t e t  w ś ró d  lu d z i  O O P  w ie lk ic h  
p ie c ó w , d z ia ła ją c a  w  b ry g a d z ie  n r  
3, k t ó r e j  s e k re ta rz e m  je s t  t o w a i

kolejnych protestów ro b iły  
się i zapadały w wydziale kon­
strukcji stalowych lub w bu- __ _*, __...
do wlanym. Wielkopiecownicy on sam zdobywał pierwsze życio- 
od samego początku byli prze- doświadczenia.
ciw.ni wszelkim strajkom. Dla­
czego? Ich postawa wynikała z 
ogromnego poszanowania swego
STSfi, Ł r l f r u S  piecowiników, ZSMP-ouńec. któ- 
mniejszych strait. Wielka piec ry  prosi o mewymienianie je-

— Starszym jest łatwiej — 
twierdzi jeden z młodziutkich

to dla naszych ludzi jakiś sym­
bol. Gdy płonie — to każdy 
uważa, że wszystko jest w po­
rządku. Na Stołczynie Ludzie 
przywykli do tego płomienia, 
do ruchu w hucie. Bezruch i 
cisza to dla nich coś okrutne­
go, niewyobrażalnego...

go nazwiska, bo to mogłoby 
być przyjęte jako „chwalenie 
się” . — Łatwiej dlatego, że bar 
dziej rozumieją tutejszych lu ­
dzi. Ale i my również pomału 
dźwigniemy się z marazmu...

— Jestem wrogiem jednania 
BEZRUCHU^ nigdy nie ł^yło. ¿ja partii drogą narad.

Ubiegły
„Szczecin’

trudny rok Huta 
zamknęła wykona- posiedzeń, kazań I taniego mo-

planu, aczkolwiek nie ralizatorstwa oznajmia sekre-niem
zrealizowano jego poszczegól­
nych składników (konstrukcje., 
cement!). Jest wielce charakte­
rystyczne, a i cenne zarazem, 
że wśród wielkopiecownaków są 
także ludzie młodzi. Czy potra­
fią  przejąć od starszych tę 
szczególną sztafetę, polegającą 
na umiłowaniu pracy?

Dzień 13 grudnia, gdy zaczął 
obowiązywać stan wojenny, był

tarz Słodziński. — Ludzie sami 
do partii znajdą drogę, gdy u- 
znają, że to właśnie ich droga. 
I coraz więcej takich. Spotka­
łem młodych, dobrych robotni­
ków. którzy właśnie teraz my­
ślą o wstąpieniu w szeregi 
PZPR. Byłem i jestem wrogiem 
powiększania naszych szeregów 
za wsizelką cenę. Jakże drogo

N!a przykładzie Goleniowa

Ceny wolne, 
ale nie... dowolne
JEDEN z naszych Czytel- Cen z 31 lipca ub.r. — jedno- 

ników przesłał list. w któ stki spółdzielczości spożywczej 
rym sygnalizuje różnicę mają prawo do ustalania ich w 

cen w sklepach WSS „Społem” oparciu o kryteria rynkowe z 
w Goleniowie i Szczecinie. W wyjątkiem podstawowych arty- 
jego mieście np. pojawiła się kułów żywnościowych 
w sprzedaży oranżada w cenie A zatem... formalnie jest 
7 zł za butelkę, podczas gdy wszystko w porządku. Tylfcp, ze 
podobny napój w stolicy Po- cennik na napoje bezalkoholo- 
morza Zachodniego kosztował we opracowany został w poło- 
jedynie 5 zł. Podobnie jest z wie września, a 3 tys. butele* 
pączkami, za które w Golenio- droższej oranżady wyproduko- 
wie płacił po 6 zł a w Szcze- wano na początku pazdzierni- 
Hnie tvlko — 5 ka. Czyli nie wiedział oddział co

y , • „  h „  ustaliła centrala! I n ik t tu nie
S p ra w ę  p rz e k a z a liś m y  d o  z b a d a - . ,

n ia  W S S  w S z c z e c in ie . I o to  le ż y  Jest winny, 
p rz e d  n a m i o d p o w ie d ź  p o d p is a n a  Równie powierzchownie 
p rz e z  p rezesa J e rz e g o  M a le sę . W y -  naszym zdaniem — potraktowa- 
n ik a  z n ie j ,  ni m n ie j  n i  w ię c e j,  ct>rn„.p rpri 7a naczki Nie że... w s z y s tk o  je s t  w  id e a ln y m  n o -  n°  sprawę cen za pą 
r z ą d k u .  dowiedzieliśmy się bowiem z

B o  o to  o ra n ż a d ę  p o  7 z i za b u -  odpowiedzi prezesa, dlaczego 
t e lk ę  w y p r o d u k o w a n o  w  g o le n io w -  leoszty ich wytwarzania w Go- 
s k im  O d d z ia le  W S S  n ie  s to s u ją c  j e n j o w i e  mają być wyższes k im  O d d z ia le  WSS n ie  s to s u ją c  ] e n j p w i e  m ają być wyższe niż
o s z c z ę d n o ś c io w e j r e c e p tu ry  ( o b n i-  . .  r *  J J __ _
ż e n ie  d o d a tk u  c u k r u ) .  B y ła  z a te m  w Szczecinie. A może przyczy- 
le p s z a  o d  w y tw a r z a n e j  w  S zcze c i­
n ie .  J e j  c e n ę  s k a lk u lo w a n o  na 
m ie js c u  z g o d n ie  z u p r a w n ie n ia m i,  
k t ó r e  n a d a ła  p r o d u c e n to w i U c h w a ­
ła  n r  112 R a d y  M in is t r ó w .  J e d n a k ­
że p o  o t r z y m a n iu  je d n o l it e g o  c e n ­
n ik a  na  b e z a lk o h o lo w e  n a p o je  - iz o  
w a n e , k t ó r y  s p o rz ą d z iła  17 w rz e ś ­
n ia  s z c z e c iń s k a  W S S , w  G o le n io w ie  
z a n ie c h a n o  je j  p r o d u k c j i .

rą  tego jest jakieś marnotraw­
stwo, niewłaściwa organizacja 
pracy lub niska je j wydajność? 
Jeśli tak — winien za to odpo­
wiadać producent a nie — na­
bywca.

Prawo do ustalania własnych cen 
nie zostało pomyślane dla ukrycia 
niegospodarności. Ma natomiast, w 

Prezes Malesa nie dopatruje oparciu o kryteria ekonomiczne, 
<?ie również nieformalności W slużyć zwiększaniu dostaw towa- się również nieformalności w rów na rynek j obniżenie kosztów
przypadku cen za pączki. Ta- Job wyprodukowania. I dlatego, nie 
kie bowiem są W Goleniowie możemy uznać sprawy za załatwią- 
koszty ich wytwarzania. A -  ^ nlda0!,dó,“ z” a 
zgodnie z pismem przewodni- wSe PiecZe się drożej niż w szcze- 
czącego Państwowej Komisji cinie. (ten)

się bar-
. . , . . pozwala­
nego społeczeństwa 1 O tym n e Jąca na sprawniejsze i  szybsze 
W O ln O  zapominać właśnie dziś montowanie obiektów. Co się więc 
kiedy reformujemy gosoodarkę, stał°- Czy to tylko spadek dyscypii , . ny, zła organizacja pracy, przerostby osiągnąć lepsze cele spo- administracji i  nadzoru? A może 
łeczne. po prostu nie myślano ekonomicz-

U progu okresu reformator- nifc wskatidkt i  nakazy były sław­
skiego niepokoić musi fakt zbyt
małej prężności W przemyśle następowało „rozgrzeszenie” . Zbyt 
mieszkaniowym. Tak jak w sze- często zmieniała się tam kadra dy- 
roko rozumianej gospodarce s%kbS ^ ie  “ S a ło b y  
Żywnościowej potrzebny jest formować myślenie. Dokonać bi- 
czas na jego odbudowę, tak i Janra maiatku, możliwości i po-, . . j  • i  •_ -_  trzeb. Ale me tylko z punktu wi-też W budownictwie nie można d z e n ia  o s ta te c z n e g o  ra c h u n k u ,  a b y  
/  miesiąca na miesiąc oczeki- tylko wyjść na  swoje, 
wać radykalnej poprawy. Ale TEN przykład nie jest odosob 
przechodząc na własny rozra- niony. W nowej sytuacji spo- 
chunek, na ekonomiczne myślę- łeczno-gospodarczej, nowych 
nie nie oznacza to wcale, że cen i kosztów zaczyna w bu­
rnus! następować regres. Oto downdctwie występować wiele 
dowiadujemy się, że w 1982 ro- perturbacji. Jak mają działać 
ku zamiast przewidywanych 150 fabryki domów, jak zarobić ria 
tys. nowych mieszkań, budów- siebie. Dziś okazuje się. że jest 
lani zamierzają zbudować 80— to zbyt droga technologia i co 
90 tys. Na przykładzie szcze- tu ukrywać wcale niedoskona- 
cińskich przedsiębiorstw wyko- ła. Jak wynika z aktualnego 
nawczych prognoza ta również rozeznania fabryka „Pomorza­
nie przedstawia się optymi- ny”  nie będzie pracowała pełną 
stycznie. Ze wstępnych planów parą. Zabrakło zamówień na 
i przymiarek wynika zdecydo- elementy dla około 2 tys. izb. 
wane zaniżenie programu bu- A przecież tak niedawno ele- 
downictwa mieszkaniowego i men ty te sprowadzaliśmy z in- 
towarzyszącego. W zależności nych województw. W pierw­

szym rzędzie decydują o tym 
koszty. Ale także przedsiębior­
stwa. kiedy wreszcie są samo­
dzielne, uciekają od tej tech­
nologii, uważając ją za nieko­
rzystną.- W tej samej fabryce 
zbudowano wytwórnie elemen­
tów dla przemysłowego wzno­
szenia szkół i przedszkoli. Jak 
do tej pory złożone zamówienia 
przez różne przedsiębiorstwa 
wykonawcze gwarantują odbiór 
zaledwie 50 proc. rocznej zdol­
ności produkcyjnej. Wykonaw­
cy nie chcą budować szkół. To 
im się podobno nie opłaca.

N ikt nie chce i nawet o tym 
nie ma mowy, aby wracać do 
minionych metod zarządzania i 
dyrygowania. Wszyscy chcemy 
aby w Polsce obowiązywały 
zdrowe zasady ekonomiczne. 
Aby każdy dobrze pracował i  
dobrze zarabiał. Wreszcie abyś­
my n ie  d o p ł a c a l i  do mar­
notrawstwa i nieudolności. Ale 
trzeba pamiętać także o spo­
łecznym interesie. O tym te 
wszystko co robimy jest po­
trzebne i użyteczne dziś i ju­
tro. Oby te niepokojące syg­
nały płynące z budownictwa 
były jedynie wynikiem pierw­
szych niedoskonałych przymia­
rek i obliczeń. Musi nastąpić 
stopniowe, wnikliwe ocenianie 
potrzeb nie jako doraźnych roz­
wiązań. ale planowych potrzeb 
społecznych przy jednoczesnym 
uwzględnianiu interesów przed­
siębiorstwa i jego załogi. Taki 
jest cel reformy. I  choć przy­
toczyliśmy tu wiele krytycznych 
faktów, zdajemy sobie jedno­
cześnie sprawę, że za wcześ­
nie na wnikliwą ocenę. Naszym 
zamiarem jest bowiem dziś syg­
nalizowanie pewnych obaw i nie­
pokojów nurtujących społeczeń­
stwo. Do działań potrzebny jest 
czas. Wiemy o tym. Ale chodzi 
o to także aby tego czasu i tej 
szansy nie zmarnować! (oz)
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Poważne zakłócenia i... duże szanse
I ______________ ___________________________________________________

Ć n f f e c 3 ^  s - a t i f f k ®  -  
jej stan i perspektywy
POMIMO ISTNIENIA przemysłu komputerowego, pewnych *>ów m oże a jb l iż s z y c h  Latach

zastosowania komputerów są 
niezbędnym elementem racjo­
nalnego działania gospodarki. 
Wobec tego w najbliższych ła­
tach należałoby rozbudować i

NEPAL. Świątynie w 
Bhadagaon.

(CAF — Z. Slaszyszyn)

W  Kuwejcie —
nmh bezpłatna

10 PROC. rocznych wydat­
ków z budżetu Kuwejtu prze­
znacza się na utrzymanie i roz­
wój szkolnictwa — od przed­
szkoli po uniwersytety. Nauka 
jest bezpłatna. Studenci nie pła­
cą nawet za podręczniki i uni­
formy akademickie. Wydatki te 
będą procentowały w niedale­
kiej przyszłości. 50 proc. ludno­
ści Kuwejtu to ludzie, którzy 
nie ukończyli 21 roku życia.

Wyjaśnienie anglisty

„Bopk of Hours" 
czyli modlitewnik

SZANOWNA REDAKCJO, 
w nr 5 „Kuriera Szczecińskie­

go”  na stronie 6 wydrukowano 
artykulik o brytyjskich polonikach 
pt. „Bona za 8 pensów". Objaś- 
n.enie w języku angielskim doty- 
czqce reprodukcji na pocztówce 
modlitewnika królowej Bony, a 
brzmiące: „From a Book ot Hoars 
illuminated by Stanislaus of Mo­
giła tor Bona Sforza, wite ot Si­
gismund I, King of Poiand" prze­
tłumaczono: „Z  książki Stanisławo 
z Mogiły o życiu Bony Sforzy, 
żony króla Polski, Zygmunta I” 

Przekład ten jest błędny, gdyż 
właściwy tekst w języku polsk rn 
powinien brzmieć: „Z  modlitew­
nika iluminowanego przez Stani­
sława z Mogiły dla Bony Sforzo, 
żony Zygmunta I, króla Polski’ 

Nadmieniam, iż „book of 
hours" jest staroświeckim okreś­
leniem modlitewnika, gdyż obec­
nie używa się raczei słowo 
„prayer book".

Mar St. WRÓBLEWSKI

Tore-supra
TA K  nazywa się nowa apa­

ratura, którą zaprojektowali na 
ukowcy francuscy do badania 
reakcji zachodzących w kon­
trolowanej fuzji termonuklear- 
nej. Najprawdopodobniej apara­
tura ta zostanie skonstruowa­
na w Ośrodku Badań Nukle­
arnych w Cadarache. W poło­
wie ze środków finansowych 
Francji, a w połowie ze środ­
ków EWG.

W Galerii Sztuki BWÂ

Metafora niepokoju
W ïk u  d o  16 lu te g o  b r .  t r w a  w y ­
s ta w a  in d y w id u a ln a  z n a n e g o  a r t y ­
s ty  z P o z n a n ia , J e rz e g o  P io t r o w i  
cza , k tó r e g o  n a z w is k o  i  o b r a z y  n i(
są o b c e  b y w a lc o m  w y s ta w  szcze- —  .. ------------  .
c iń s k ic h  E k s p o n o w a ł b o w ie m  sw e  n e g o  r o z d a r c ie m  w e w n ę tr z n y m  
p ra c e  p o c z ą w s z y  o d  1972 r  ( V I  n ie p e w n o ś c ią  s w o je g o  ju t r a
F P M W ) n a  k o le jn y c h  p ię c iu  F e s tt-  ..........  — -
w a la c h  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł 
czesn e g o , z d o b y w a ją c  
n a g r o d y  i  w y ró ż n ie n ia .

D o p ie r o  je d n a k  ta  w ie lk a  w y s ta -

W  K O M P O Z Y C J I  „ K r a jo b r a z  P o l-  
u k r z y ż o w a n y  C h r y s tu s  je s t  

d w u k r o tn ie  p rz e w ią z a n y  b ia ło - c z e r w o n ą  o p a ­
s k ą , a w  t l e  k r ę c ą  s ię  p rz e w ró c o -

______ „ „  ______  ______  ne  k o la  h i s t o r i i  (a m oże ... in w a -
w a  in d y w id u a ln a ,  o b e jm u ją c a  p o -  l id z k ie g o  w ó z k a ? ) . W  k i l k u  w e r -  
n a d  30 o b ra z ó w  o le jn y c h  o ra z  b l i  s ja c h  „ U m y w a n ia  r ą k ”  w ła ś n ie  
s k o  80 g r a f ik  ł  r y s u n k ó w ,  p o z w a la  u p o s ta c io w a n a  ś m ie rć  d o k o n u je  t e j  
w id z o m  za p o z n a ć  s ię  s z e rz e j i  g lę -  b ib l i j n e j  c z y n n o ś c i w  je d n e j  ml-

— . . . . .  ,  . .  . ,  .  s n y c h  d r u k a r e k  s te ro w a n y c h  m i-
mitno wreszcie polityki państwowej w stosunku do liitorma- k r o p ro c e s o ra m i,  d y s k ó w  p a m ię c ło -  
tyk i, nie stała się ona „kluczem do dobrobytu", nie przy- w y c h  o  p o d w ó jn e j  g ę s to ś c i, c z y  t e r  
czyniła się leż w odpowiednim stopniu do racjonalnego funk- s te ro w a n y c h  m ik r o p r o c e s o -

cjonowania gospodarki. JAKA jest przyszłość dla
PRZYCZYN tego stano jest wy, pozbawiony naturalnych ^  -

wiele. Z informatyką stała się bodźców rozwoju, nie prowadził Stosowania komputerów 
rzecz bezprecedensowa. Od 197o właściwej działalności gospo-
roku zaczęła bowiem spadać darczej, którą jest dostawa
iiczba nowo instalowanych kom systemów informatycznych,
puterów (krajowych i importo- składających się nie tylko ze
w a n y c h ) ,  co nie zdarzyło się w sprzętu, ale i oprogramowania.
żadnym innym kraju. Taki był DO tyeh przyczyn doszły inne, jących zestawów komputero-
jeden ze skutków. A jakie wynikające z Ogólnych schorzeń =nr/et i onroeramo-orzvczvnv7 struktury gospodarczej. Resorty, ga WyCł1 w 1 »programo-pii.jrvi.jrnj-. łęzie i przedsiębiorstwa o „więk- wame nawet kosztem nowych

Koncepcyjne braki sprawiły, fzeJ sil« przebicia”  uzyskiwały nie- instalacji komputerowych,
że żaden organ nie byl w rze- n|e i l n S S t  Przemjsl komputerowy może
czywistości odpowiedzialny za wych. w rezultacie np. uczelnie są i powiuien stać się jedną z poi
prawidłowość zastosowań infor- gorzej wyposażone w środka tnfor- »kich specjalności eksporto-
matyki. M iały o.ne być pochod- SJjgjg, «, s S S  'cSrtSSS»*’’S  Ma bowiem wiele zalet:
ną działalności resortów pro- skalę światową. małe zużycie surowców i ener-
dukcyjinych, ale te kierowały przemysł komputerowy miał w gjj, duży wkład myśli nauko- 
się... wskaźnikami gospodarczy- "a ' ^ a„ i ‘̂ etWw 1ty5? pilrSfzyeh wo-techntesnej zawartej w pro 
mi. Stąd przemysł komputero- (m i—1975) nie zaspokajał znacznej duktach itd. Ale specjalizacja 

-części krajowych potrzeb, w na- eksportowa nie może pozbawić 
««¡StentaS swego“ ?««»™',, PrS'? użytkowników krajowych moi-
s ta w i ł  s ię  g łó w n ie  n a  p r o d u k c ję  iiW O S C l zaspokajania ICh p o -
e k s p o r to w ą . t r z e b

E k s p o r t  u rz ą d z e ń  in fo r m a ty k i  b y l
w  1 0 - le c iu  n a jb a r d z ie j  o p ła c a ln y m  N O W y  i  n o w o c z e s n y  s p r z ę t
e k s p o r te m  p rz e m y s łu  e le k t r o m a s z y -  k o m p u t e r o w y  p o w i n i e n  Z w y -
n o w e g o . A le  o d  1976 r .  c o ra z  rz a -  p r z ę d z e n ie m  t r a f i a ć  d o  u c z e ln i .

S & S S S  S T “  &  T u m  b o w ie m ,  a n ie  d o p ie r o  p o
k r a je  R W P G  u r u c h o m i ły  b o w ie m  o p u s z c z e n iu  s z k o ły  w y ż s z e j  n o -

cz?s ie  P r o d u k c je  w ła s n y c h  w j  p r a c o w n i c y  g o s p o d a r k i  p o -

s ta ły .  w W B ^ y n S z y c h  ™ y p aS c h  w i n n i  P o z n a w a ć  m o ż l iw o ś c i  i
d o p u s z c z a ły  na  s w ó j r y n e k  Im p o r t  z a s t o s o w a n ia  i n f o r m a t y k i ,  
u z u p e łn ia ją c y .  1 je szcze  je d e n  w n io s e k :  is to tn a

Z a k u p y  l i c e n c j i  p rz e z  k r a jo w y  je s t  n ie  t y le  l ic z b a  z a in s ta lo w a n y c h
p rz e m y s ł k o m p u te r o w y  b y ły  u d a n e , w  g o s p o d a rc e  k o m p u te ró w ,  co  ic h
Ic h  z a s to s o w a n ie  u m o ż liw i ło  p o d ję -  n ie z a w o d n o ś ć  i  k o m p le tn o ś ć  w  s lo ­
c ie  p r o d u k c j i  n o w o c z e s n y c h  d r u k a -  s u n k u  d o  p o tr z e b . K o m p u te r y  cze-
r e k  m o z a ik o w y c h ,  m o n it o r ó w  p a - k a ią  w ię c  n a  r e h a b il i ta c ję  w  gos-
m ię c i,  u k ła d ó w  s te ro w a n ia  o b ra -  n o d a rc e . Z a m ia s t,  co s ię  z d a rz a ,
W a r k a m i i  c e n t r a m i o b ró b c z y m i.  p e łn ić  f u n k c ję  „ o z d ó b ”  —  p o w in n y
P o s tŁ ic e n c y jn y  r o z w ó j ty c h  w y r o -  s ta ć  s ię  n a rz ę d z ie m  p r a c y ” .

d r a m a t  c h o re g o  c z ło w ie k a  w  d w u  
o s ta tn ic h  la ta c h  tw ó rc z o ś c i z n a jd u ­
je  re a ln ą  — n ie s te ty  — p o ż y w k ę

«. 2. u ii.K iiŁ .a , o vw .v b ~ _________  w  c h o r e j  r z e c z y w is to ś c i p o ls k ie j  i
k tó re g o  n a z w is k o  i  o b r a z y  n ie  p rz e ra d z a  s ię  w  d z ie ła c h  P io t r o w i -  
• ■ ’ ................ —  ------------  cza w  d r a m a t  s p o łe c z e ń s tw a  n ę k a -

g a tu n k ie m  i i  
p o z w a la  t r o p ić

¡ego o b ra z o w a -  
m y ś l  a u to ra ,

o c e n ić  z a b ie g i w a rs z ta to w e , w p r z ę g  s to r ia  n a s z e j O jc z y z n y ,  z ło ż y ły  s ię  
n ię te  w  s łu ż b ę  a r ty s ty c z n e g o  d z ie -  n a  s z e r o k i s z ta fa ż  m o ty w ó w  o b r a ­
ła ,  k tó r e  a u to r  s ta w ia  p o d  o s ą d  z o w y c h  P io t ro w ic z a ,  w  k tó r y m  ta ­

r a b a n , m ie c z , s z a b la , r o g a ty w k a  
g r a ją  s w e  r o le  n a  r ó w n i  z p ło n ą ­
c y m i  s e rc a m i,  u s k r z y d lo n y m i u c z u -

p u b lłc z n y .
W  P IE R W S Z E J  s a l i  g a le r y jn e j

z n a jd u je m y  c y k l  k o m p o z y c j i  f i g u  —  -------------- - -----------
r a ln y c h ,  n a m a lo w a n y  w  o k re s ie  c ie m . D la te g o  je s t  to  s z tu k a  b a r -  
d w u  o s ta tn ic h  la t ,  p o ś w ię c o n y  n a j-  d z o  p o ls k a , k o r z e n ia m i w y ra s ta ją -  
n o w s z y m  d r a m a ty c z n y m  lo s o m  k r a ­
ju ,  O jc z y z n y  u w ik ła n e j  w  ro z d z ie

_ n a r o d o w y c h  t r a d y c j i ,  b a rd z o
JŁ., ................... . .. _______  e m o c jo n a ln a , p o ru s z a ją c a  w id z ó w ,
r a ją c e  k o n f l i k t y ,  g ro ż ą c e  k r w a w y m  s k ła n ia ją c a  d o  g łę b s z y c h  r e f le k s j i ,  
w y b u c h e m  (o d  je d n e g o  z t y tu łó w  D ra p ie ż n a  e k s p re s y jn o ś ć  ję z y k a  p la  
p łó c ie n  m o ż n a  b y  g o  n a z w a ć  u m ó w  s ty c z n e g o  c h a r a k te r y z u je  n ie  t y l ­
n ie  „ K r a jo b r a z e m  P o ls k i ” ). Są t u  k o  d u ż e  o b r a z v  z  c v k lu  ..D a tr io -
te ż  p ra ce " w c z e ś n ie js z e  o  s z ta fa ż u  ty c z n e g o  k r a jo b r a z u ’ 
„ s z p i t a ln y m ” , w  k tó r y c h  a r ty s ta  p rz e s y c o n y  zw ła s z c z a  
t r ą c a  r ó w n ie ż  w  s t r u n y  o d w ie c z -  -
n y c h  lu d z k ic h  n ie p o k o jó w ,  ty c z ą ­
c y c h  s p r a w  ż y c ia  i  ś m ie r c i.  J e d ­
n a k , p o d c z a s  g d y  w  c y k lu  p a t r i o ­
ty c z n y m  o w ą  ś m ie rć  u b ie r a  w  ś re d  n e j  k re sce , 
n io w ie c z n y  k o s t iu m  k o ś c io t r u p a  n a  i  m ie c z ” , 
w id m o w e j c h a b e c ie , w  c y k lu  „s z p i-  
t a ln v m ”  n ie  m ó w i w o r o s t .  a  ta k

J e s t n ią
_______ u r y s u n e k  —
d y n a m ic z n e  w a r ia c je  „ n a  te m a t”  
s z k ic e  d o  o b ra z ó w , j a k  ró w n ie ż  
n ie k tó r e  g r a f i k i ,  a  m . in .  a k w a fo r ­
t y  „ T a r a b a n ” , „ T a n ie c ”  o  f in e z y j -  

ć z y  m e z z o t in ta  „S e rc e

M O Ż E  k to ś  n ie  
s ty c z n e g o  n u r tu  v

c e n ić  m e s ja n i-  
n a s z e j l i t e r a -

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska

------------- 256 _______

Obraz olejny Jerzego Piotrowicza pt ..Waga”.
że w y c is z a  p y ta n ie  o  n ią ,  s k r y w a -  tu rz e  (c z y  n a  p r z y k ła d  u w a ż a ć , ż, 
ją c  je  za b ia ły  p a ra w a n , zza k t ó -  ś r e d n io w ie c z n y  s y m b o l  k o s tu c h s  
re g o  w id a ć  o d łą c z o n ą  już. a p a r a tu -  p r z e ż y ł s ię  w  e rz e  a to m o w e j) ,  p e w  
rę  m e d y c z n ą ... n e  je s t  je d n a k ,  że n a le ż y  do  arse

C h r o n o lo g ic z n ie  rz e c z  b io rą c ,  n a łu  h i s t o r i i  s z tu k i  p o ls k ie j  i  ś w ia -  
m y ś l  w ra ż l iw e g o  a r ty s t y  r o z w i ja  to w e j ,  z k t ó r e j  c z e rp ią  i n ie c h y b -  
s ię  w ię c  w  k ie r u n k u  u o g ó ln ie ń  -  n ie  c z e rp a ć  b ę d ą  tw ó r c y ,  
o d  p rz e ż y ć  je d n o s tk o w y c h  d o  z b io -
r o w y c h ,  s p o łe c z n y c h . J e d n o s tk o w y  U rs z u la  P O M O R S K A

— Twoja historyjka nie trzyma się kupy — powiedział 
Kincaid. — Monterzy nie muszą szukać pracy, ponieważ 
k ra j ciągle ich potrzebuje. Powiedz lepiej prawdę.

— Ale ja mówię prawdę.
Bloggs wyciągnął monety z kieszeni i  zawinął je w chus­

teczkę do nosa. Stał nie odzywając się ani słowem, patrzył 
na więźnia i  coraz szybciej machał chusteczką w poufteirzu.

— Gdzie są zdjęcia? — pytał Kincaid.
Wyraz twarzy mężczyzny nie uległ żadnej zmianie.
— Nie mam pojęcia, o czym pan mówi — powiedział.
Kincaid wzruszył ramionami i  spojrzał na Bloggsa.
— Wstawaj! — wrzasnął Bloggs.
— Słucham? — zapytał z niedowierzaniem mężczyzna.
— Wstawaj! — powtórzył Bloggs z wściekłością w głosie.
Mężczyzna wstał od niechcenia.
— Chodź tutaj!
Zrobił dwa kroki w stronę stołu.
— Nazwisko?
— Peter Fredericks.
Bloggs wychylił się i  z całej siły uderzył mężczyznę chus­

teczką z monetami. Cios tra fił go prosto w nos i  więzień 
krzyknął z bólu. Obronnym gestem zasłonił twarz rękami.

— Stać prosto! — wrzeszczał Bloggs. — Nazwisko?
Mężczyzna wyprężył się opuszczając ręce i  wyszeptał:
— Peter Fredericks.
Bloggs powtórzył cios dokładnie w to samo miejsce. Tym 

razem mężczyzna ukląkł na jedno kolano, a to jego oczach 
pojawiły się łzy.

— Gdzie są zdjęcia? — pytał Bloggs.
Mężczyzna kręcił - głową przecząco. Bloggs chwycił go 

mocno, postawił na ziemi i  zaczął walić kolanem w brzuch.
— Co zrobilbś z negatywami? — wrzeszczał.
Mężczyzna upadł na podłogę i  zwymiotował, Bloggs za­

czął zawzięcie kopać jego twarz. Usłyszeli chrzęst kości, 
jak gdyby coś pękło.

— Gdzie masz spotkanie z łodzią podwodną? Gadaj, w 
którym miejscu?

Kincaid zbliżył się i pociągnął Bloggsa z tyłu za kurtkę.
— Bloggs, niech się pan uspokoi. To jest mój posterunek 

i  nie mogę już dłużej przymykać oczu na takie metody.
Bloggs odwrócił się.

(Ciąg dalszy na str. 6)
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Remis IS-Ilgewców
W  R A M A C H  p rz y g o to w a ń  i o  

z b l iż a ją c e j  s ię  r e w a n ż o w e j r u n d y  
r o z g r y w e k  o  m is t r z o s tw o  I I  l ig i  
n a sze  je d e n a s tk i  p rz e p ro w a d z a ją  
g r y  k o n t r o ln e .  W  n ie d z ie lę  n a  s ta ­
d io n ie  p r z y  u l .  1 M a ja  w ic e l id e r  ta ­
b e l i  p o d e jm o w a ł S to c z n io w c a  b a i -  
ł in e k  ( I I I  l ig a ) .  M ecz  to c z ą ­
c y  s ię  w  b a rd z o  t r u d n y c h  wa­
r u n k a c h  z a k o ń c z y ł s ię  re m is e m  2:2  
(1 :0). <k)

Koszykówka

Udana inauguracja
Czarnych

W  S O B O T Ę  k o s z y k a r k i  w a lc z ą c e  
o  w e jś c ie  d o  U  l i g i  z a in a u g u ro w a ­
ł y  r u n d ę  r e w a n ż o w a  B a rd z o  u d a ­
n ie  w y s ta r to w a ły  k o s z y k a r k i  C z a r ­
n y c h ,  k tó r e  w  E lb lą g u  p o k o n a ły  
ta m te js z y  S t a r t  96:34 (46:24). N a j ­
le p s z y m i s n a jp e r k a m i w  zesp o le  
s z c z e c iń s k im  b y ły  B a r to c h a  — 24, 
K o ta r s k a  — 22 i  J a w o rs k a  — 20. 
K o s z y k a r k i  C z a r n y c h  w y s tą p ią  na 
s w o im  p a r k ie c ie  d o p ie ro , za 2 t y ­
g o d n ie . (ki

Tylko kadra 
i jej rezerwa

O D  N O W E G O  R O K U  o b o w ią z u ją  
w p o ls k im  s p o rc ie  n o w e  zasa dy  
p o w o ły w a n ia  k a d r y  w  p o szcze g ó l­
n y c h  d y s c y p l in a c h .  Z g o d n ie  z za ­
rz ą d z e n ie m  p rz e w o d n ic z ą c e g o
G K K F iS  — z w ią z k i  s p o r to w e  m a ją  
p r a w o  p o w o ły w a ć  k a d r ę  n a ro d o w ą  
s e n io r ó w ,  k a d r ę  n a ro d o w ą  ju n io ­
r ó w  o ra z  re z e rw ę  k a d r y  n a r o d o w e j 
s e n io r ó w .  Z r e z y g n o w a n o  n a to m ia s t 
z  p o w o ły w a n ia  in n y c h  k a d r  ja k  n p . 
o l im p i js k ie j .

J e d n o c z e ś n ie  u s ta lo n o  l i m i t y  i l o ­
ś c io w e  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  d y s c y ­
p l in .  Z g o d n ie  z n im i  n a j l ic z n ie js z ą  
k a d r ę  n a ro d o w ą  s e n io r ó w  m oże  
m ie ć  le k k o a t le ty k a  — 160 osób,
a  d a le j  za p a s y  — 80, k a ja k a r s tw o  
—  71, w io ś la r s tw o  — 65, b o k s  — 60, 
p ły w a n ie  — 52, n a r c ia r s tw o ,  p o d ­
n o s z e n ie  c ię ż a ró w , s tr z e le c tw o  o ra z  
s z e rm ie rk a  — p o  50. N a to m ia s t  w  
s k o k a c h  d o  w o d y  m o że  zn a le ź ć  s ię  
m a k s im u m  4 z a w o d n ic z k i i  z a w o d ­
n ik ó w ,  w  k o la r s t w ie  p r z e ła jo w y m  
8 o só b  a w  d w u b o ju  z im o w y m  ■— 
9.

O g ó łe m  w e  w s z y s tk ic h  d y s c y p l i ­
n a c h  s p o r tu  m o ż n a  p o w o ła ć  d o  k a ­
d r y  n a r o d o w e j s e n io r ó w  1370 osó b , 
d o  k a d r y  n a r o d o w e j j u n io r ó w  2499, 
a d o  re z e rw  k a d r y  n a r o d o w e j se­
n io r ó w  — 1570.

Ewa resorty o problemach kultury fizycznej dzieci i młodzieży

ęesj sportu« szusie

tys. młodzieży, a ponad BO tys. 
w szkołach o rozszerzonym pro­
gramie wf. Dążyć się będzie 
do tego, aby około 15 proc. ca­
łej młodzieży uczącej się, tj. 
ok. 400 tys.. uczestniczyło w 
procesie szkolenia kandydatów 
na przyszłych mistrzów, co bę­
dzie Jednak zależne m. ón. od 
systemów naboru, meŁod tra f­

ię A SEJMIKU KULTURY FIZYCZNEJ w czerwcu 1981 ro- townej oceny. Obecnie w szko- nego orzeczenia o przydatności 
ku wszyscy jego uczestnicy jednomyślnie stwierdzili, że na- łach sportowych uczy się 23 do szkół sportowych. (PAP) 
prawę w polskiej kulturze fizycznej należy rozpocząć od 1 ''
podstaw, którym i są wychowanie fizyczne i sport dzieci i 
młodzieży szkolnej. Od jakości programu w f w szkołach, je­
go praktycznej realizacji, powszechności, a takie od poziomu 
sportu szkolnego, zależy poziom zdrowotności społeczeństwa.

TAK się dotychczas składało W OPARCIU o wnioski i o- 
że problematyką ku ltury fizycz pinie sejmikowe, GKKFiS oprą 
nej, sportu dziecięcego i mło- cował „Stanowisko GKKFiS w 
dlzieżowego zajmowały się dwa sprawie wychowania fizycznego 
resorty: Główny Komitet Kul- dzieci i  młodzieży szkolnej” , 
tury Fizycznej i  Sportu oraz które przekazano następnie kie- 
Mśnisterstwo Oświaty i Wycho- rownictwu MOiW. W grudniu 
wamia. Często jednak bywa — ubiegłego roku odbyło się spot- 
gorzej jest mieć „dwóch oj- kanie kierownictw obu resor- 
ców”  niż żadnego. Rozmywały tów, na którym omówiono 
się jakoś kompetencje, jeden re wspólne przedsięwzięcia w tej 
sort twierdził, że dana działka dziedzinie, a konstruktywnym 
zagadnień to sprawa drugiego, nareszcie skutkiem tego spotka 
drugi z kolei odbijał piłeczkę ma były „Ustalenia”  podpisane 
z powrotem A  jedynym i ko- przez kierowników resortów — 
niecznym warunkiem prawidło ministra MOiW Bolesława Fa- 
wej pracy w tej dziedzinie po- rana oraz przewodniczącego 
winna być szeroko podjęta GKKFiS Mariana Renke. W 
współpraca. „Ustaleniach”  tych skonkretyzo
- .....■■■■—•.........................  wano zarówno zakres wspól-
Piłka ręczna

Juniorki Pogoni 
wygrały turniej
w Elblągu

J U N IO R K I  i  ju n io r z y  s z c z e c iń ­
s k ie j  P o g o n i u c z e s tn ic z y l i  o s ta tn io  
w  tu r n ie ja c h  p i ł k i  rę c z n e j o  P u ­
c h a r y  W y z w o le n ia  E lb lą g a . W  k a ­
te g o r i i  d z ie w c z ą t t r o f e u m  to  w y ­
w a lc z y ła  „ s ió d e m k a ”  s z c z e c iń s k ie . 
P o g o n i , ‘ a  w ś ró d  c h ło p c ó w  — O l im ­
p ia  E lb lą g  p rz e d  T r u s o  E lb lą g  i 
P o g o n ią  S zcze c in .

O d n o to w u je m y  te ż , iż  B . G ó rs k a  
z P o g o n i z o s ta ła  u z n a n a  za n a j ­
le p szą  b r a m k a r k ę  z a w o d ó w , a j e j  
k o le ż a n k a  k lu b o w a  E. W ir a ,  o k a ­
z a ła  s ię  n a js k u te c z n ie js z ą  (14 b r a ­
m e k )  s t r z e lc z y n ią  w  s p o tk a n ia c h  
f in a ło w y c h .
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7 - To nie jest zwykły włamywacz, Kincaid. Ten człowiek 
mógł udaremnić cały nasz wysiłek prowadzący do wygrania 
te j wojny. — Zaczął grozić palcem przed samym nosem ins­
pektora, — Zapamiętajcie sobie, że ja jestem z M 15 i będę 
robił, co mi się żywnie podoba, chociaż to pana posterunek. 
Jeśli więzień umrze, ja będę za to odpowiedzialny. — Od­
wrócił się w stronę leżącego na ziemi mężczyzny.

Umazana krw ią twarz więźnia wyrażała najwyższe zdzi­
wienie.

— O czym wy mówicie? — zapytał słabo. — Co to wszyst­
ko znaczy?

Bloggs podniósł go znowu z ziemi.
— Jesteś Heinrichem Rudolem Hansem von Mueller-Gu- 

der! — wrzeszczał. — Urodzonym w Olm 26 maja 1900 roku, 
znanym także jako Henry Faber, podpułkownik niemieckie­
go wywiadu. W ciągu najbliższych sześciu miesięcy powie­
simy cię pod zarzutem szpiegostwa, chyba że okażesz się 
bardziej pożyteczny jako żywy niż martwy. I  co ty na to, 
pułkotoniku Mueller-Guder?

— Nie! — krzyknął przerażony mężczyzna. — Nie, nie. 
Jestem złodziejem, a nie szpiegiem. Błagam... — Zasłonił 
twarz na widok podniesionej pięści Bloggsa. — Mogę to 
udowodnić.

Bloggs uderzył go i Kincaid doszedł do wniosku, że po­
winien zainterweniować po raz wtóry.
— Chwileczkę — powiedział — ioobec tego, Fredericks, jeśli 

rzeczywiście tak się nazywasz, udowodnij nam, ze jesteś 
złodziejem.

— W ciągu ostatniego tygodnia obrabowałem trzy domy w 
dzielnicy Jubiles Crescent — wyjąkał mężczyzna. — Z jed­
nego zabrałem pięćset funtów, a z drugiego biżuterię, dia­
mentowe pierścionki i  naszyjnik z pereł Nie udało mi się 
ukraść nic z trzeciego domUj bo był tam pies... Jak Boga 
kocham, mówię prawdę. Musieli zresztą już zgłosić te wła­
mania.

Kincaid spojrzał na Bloggsa.
— Rzeczywiście kradzieże, o których mówi, miały miej­

sce — powiedział.
— Mógł o nich przeczytać w gazetach.
— O trzeciej nigdzie nie było żadnej wzmianki.
— Szpiedzy też kradną. Jedno nie przeszkadza drugie­

mu — nie dawał za wygraną Bloggs
— Ale przecież ten pana Faber był w Londynie w ciągu 

tego tygodnia.
Ostatni argument przekonał w końcu Bloggsa. Zamilkł 

na chwilę, zaklął cicho pod nosem i  odsunął sie trochę od 
leżącego mężczyzny.

— Kto to jest, ten krwawy gestapowiec? — zapytał K in- 
caida zmaltretowany Peter Fredericks.

— Dziękuj Boou te nie jesteś człowiekiem, którego on 
szuka — odpowiedział Kincaid, patrząc na niego ze współ­
czuciem.

(cdn)

nych przedsięwzięć jak i — oe 
jest warte szczególnego pod­
kreślania — termin ich realiza­
cji.

Do głównych ustaleń zaliczyć 
należy wprowadzenie od roku 
szkolnego 1982/83 we wszyst­
kich typach szkół 1 godzinę do­
datkowych zajęć sportowo-re­
kreacyjnych, jako trzeciej go­
dziny zajęć obowiązkowych. 
Istnieje jednak zastrzeżenie, 
że dotyczyć to będzie tylko 
tych szkół które mają odpo­
wiednie warunki na rozwój za­
jęć o takim charakterze. Po­
nadto na nowo zos-tamie opraco­
wany program zajęć nadobo­
wiązkowych. także w wolne so­
boty. gdyż po wprowadzeniu 
Karty Nauczyciela sytuacja się 
zmieniła w stosunku do tej 
sprzed pół roku.

Z A T R O S Z C Z O N O  s ię  ta k ż e  o p r a ­
cę  n a d  n o w y m  p r o g ra m e m  w y c h o ­
w a n ia  f iz y c z n e g o  w  s z k o ła c h , g d y ż  
o b e c n y  n ie  je s t  d o s to s o w a n y  d o  
w a r u n k ó w  n a s z e j s z k o ły .  W  p ra ­
ca ch  ta k ic h  u c z e s tn ic z y ć  bę dą  za­
r ó w n o  e k s p e r c i M O iW . 1ak i  
G K K F iS

Z n a n y m  m a n k a m e n te m  s z k o ln i­
c tw a  w  d z ie d z in ie  w f  Jest n ie d o ­
b ó r  w y k w a l i f i k o w a n y c h  k a d r ,  a d o  
ty c h c z a s o w y  s y s te m  k s z ta łc e n ia  
ic h ,  w  o p a r c iu  o A W F -y  n.ie d a je  
re z u lta tu .  N a  p o d s ta w ie  a n a l iz  n ie ­
d o b ó r  w  t y m  z a k re s ie  w y n o s i o k o ­
ło  10 ty s .  n a u c z y c ie l i,  a  w  p o n a d  
5 ty s ią c a c h  s z k ó ł b r a k  je s t  n a u c z y ­
c ie l i  s p e c ja l is tó w .  W  c e lu  z l i k w i ­
d o w a n ia  ty c h  p r o b le m ó w , lu b  czę ­
ś c io w e g o  ic h  z ła g o d z e n ia , p ra c o ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  n a d  m o ż liw o ś c ia m i 
z w ię k s z e n ia  m ie js c  n a  ty c h  k ie r u n ­
k a c h  n a  s tu d ia c h  d z ie n n y c h . P r z y ­
g o to w u je  s ię  te ż  w  m ia r ę  a t r a k ­
c y jn ą  o f e r tę  z a t ru d n ie n ia  a b s o l­
w e n tó w  u c z e ln i w f .  S k ie r u je  s ie 
na s tu d ia  z a o czn e  n a u c z y c ie l i  p r a ­
c u ją c y c h  w  t e j  d z ie d z in ie ,  a ta k ż e  
t r w a ć  b ę d ą  p r ó b y  „ s z u k a n ia ”  n o ­
w y c h  m ie ls c  n a  u c z e ln ia c h  in n y c h  
ty p ó w .

NADAL będzie kontynuowa­
ny i ro-zwijany, wprowadzony 
w latach 70, system kształce­
nia młodzieży uzdolnionej spor­
towo, choć wymaga on grun-

Siatkówka

MS w  dwóch grupach
KOMITET Wykonawczy Mię- niektórych dyscyplinach spor- 

dzynarodowej Federacji P iłki tu, pozwala uniknąć pojed.yn- 
Siatkowej (FIVB) podjął kilka ków potentatów z najsłabszymi, 
istotnych dla dalszego rozwoju niezbyt interesujących dla w i­
tej dyscypliny postanowień, dzów i nie przynoszących żad- 
Najważniejszą decyzją jest za- nej ae stron korzyści szkole- 
twierdzenie projektu nowego niowych.
regulaminu mistrzostw świata. Warto przypomnieć, że chęć 
Od 1980 r. siatkarze i siatkarki organizacji mistrzostw świata 
rywalizować będą w dwóch seniorów w 1986 roku zgłosiła 
grupach — „A ”  obejmującej 16 dotychczas tylko Francja. Ter* 
czołowych drużyn świata i ..B” min przesyłania zgłoszeń upły- 
— tzw promocyjnej, złożonej wa z końcem marca br ale 
także z 16 zespołów. Zajęcie wszystko wskazuje na to. że 
wysokiej pozycji w mistrzo- po 8 latach przerwy mistrzo­
stwach grupy „B ”  będzie wa- stwa odbędą się znów na kon- 
runkiem awansu do grupy „A ”  tynemcie europejskim, 
kolejnych mistrzostw świata
System ten. stosowany już w CAF — Z. Staszyszyn

PIŁKARZE RFN wkrótce rozegra­
ją swój pierwszy mecz kontrolny 
w roku mistrzostw świata. 17 lu­
tego mistrzowie Europy spotkają 
się w Hanowerze z Portugalię. 
Mecz ten wywołał olbrzymie za­
interesowanie. Trzy tygodnie przed 
terminem spotkonia został wy­
przedany komplet 30 tys. kart 
wstępu.

*  *  *

W KOLEJNEJ wypowiedzi tre­
ner reprezentacji Peru, Elba de 
Padua Lima stwierdził, że z gru­
py drugiej do ćwierćfinału awan­
sują Peru i Polska. „Włosi nie 
mają szans — powiedział Lima — 
ostatnio grają bez wyrazu” . Tre­
ner podkreślił przy tym, że naj­
lepszymi piłkarzami w jego dru­
żynie będą zawodnicy grający w 
zagranicznych klubach — Oblitas, 
Rojas i La Rosa.

KOMITET Wykonawczy FIFA za­
decydował, ża żółte kartki, któ­

rymi ukarani zostali piłkarze w MS-1990. Interesujący projekt
eliminacjach mistrzostw świata, zgłosili Jugosłówianie, którzy pro-
nie będą brane pod uwagę w fi- ponują, by organizacji finałów 
notach. Dwie kolejne żółte kartki podjęły się jednocześnie z Jugo­

sławią Austria i Węgry.

W MECZU finałowym „Espa- 
na-82", 11 liipco na stadionie w 
Modrycie spotkają się RFN ! 
ZSRR. Tego zdania iesł trener 
re.prezentacj Czechosłowacji — 
Jozef Veng:os

Kronika
„Espcm a-82”

w meczach finałowych powodują 
automatyczny zakaz gry w jednym 
spotkaniu.

NASTĘPNE piłkarskie mistrzo­
stwa świata w 1986 r. odbyć się 
mają w Kolumbii. Nie ustalono 
natomiast jeszcze miejsca finałów

PŁYTĘ z oficjalnym hymnem 
„Espana-82” można już kupić w 
Hiszpanii. Wersja wykonywana 
przez grupę „Red de San Luis”  
cieszy się w ełką popularnością 
wśród kibiców i melomanów. Fir­
ma „Polydor" zdecydowała się na 
nagranie nowej wersji, w której 
hymn zaśpiewa słynny tenor hisz­
pański Placido Domingo. Utwór 
rozpoczyna się od słów: „Słońce 
oświetla stadion, Hiszpania świę­
tuje...”

■
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WTOREK, 
2 LUTEGO

OZIS:
Marii, Miłosława 

JUTRO: 
Oskara, Błażeja

POGODA
ZACHMURZENIE duże 

z rozpogodzeniami. Temp. 
około 0 st. W iatry słabe, 
zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1037 ta Pa (777,8 
m m  Hg>. W c ią g u  d n ia  n ie ­
z n a c z n y  w z ro s t,  p ó ź n ie j sp a ­
d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te l.  22-60-30) — „ B e t le je m  
p o ls k ie ”  g . 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  
( te l.  423-75) —  „ S z e w c y ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) — „D o b r a n o c  
B e t t in o ”  g. 18.30.

C O I-O S S E U M  ( te l.  458-18) — ..N a
t r o p ie  s o k o ła ”  g. 15 — N R D , 1. 12; 
„ B i t w a  f> M id w a y ”  g . 17.15, 19.30 — 
U S A . 1. 12 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  K O ­
R A B  — „ J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z i ­
k ic h  z w ie r z ą t ”  g . 17 — U S A ; „ T y r -  
n o w s k a  c a r y c a ”  g. 19 — b u łg ..  1. 
15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-04) — „ N o s fe r a tu  w a m p ir ”  g.
11, 13, 15, 17, 19 — R F N , 1. 18 ( w t o ­
r e k  i  ś ro d a ) ;  D E L F IN  ( te l.  468-78)
—  „ A s y  p r z e s tw o r z y ”  g . 9, 11.15,
13.30, 15.45, 18 — a n g ., 1. 15 ( w t o ­
r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
— „ P ię k n a  i  p o tw ó r ”  g . 16 — C SR S, 
1. 12; „ N ie m e  k in o ”  g. 17.45, 19.15
— U S A , 1. 15 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ,
P O L O N IA  ( te l.  221-834) — w to r e k :  
„ C o la r g o l  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g.
14.30 — p o i . ;  „ A B B A ”  g. 16, 18 — 
s z w ., 1. 12; P IO N IE R  ( te l.  475-02) — 
„ U lz a n a  w ó d z  A p a c z ó w ”  g. 15 — 
N R D ; „ M iło s n e  ż y c ie  B u d z im ira  
T r a jk o y ic ia ”  g . 17, 19 — - ju g ., 1. 
12; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  — ś ro ­
d a :  „ N ie c h  s ię  b o i”  g . 16.30 — 
C S R S ; . .S a m o lo t w  p ło m ie n ia c h ”  g. 
18.15 -  ra d ź ., 1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  — „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  
w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 17, 18.30 — p o i., 
c z  I ; ś r o d a . g. 17, 19.30 — cz. I I  i  
I I I ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ T e ś ć ”  
g  19 — C SR S , 1. 12; „20 l a t  p ó ź ­
n ie j ”  g . 17 — r a d z „  1. 12 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ K in g  
K o n g ”  g. 18 — U S A , 1. 12 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  Z A M E K  — „ N ic z y je  d z ie c ­
k o ”  g. 17.30 — w ę g .. 1. 15 ( w t o ­
r e k  i  ś ro d a ) ;  M A R S  — „ P o r t r e t  r o ­
d z in n y  w e  w n ę t r z u ”  g . *15.30, 17.30,
19.30 — w ł „  1. 18; ś ro d a : „ T r ą d ”  g.
15.30, 17.30, 19.30 -  p o i., 1. 18: D A R  
(S ta rg a r d )  — „ N ie  zazn a sz  s p o k o ­
j u ”  — p o i., 1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  
I N A  ( S ta rg a rd )  — „ W ie r n a  ż o n a ”
— f r „  1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  W I ­
S Ł A  (G o le n ió w )  — „ B łę k i t n a  p łe t ­
w a ”  — a u s t r a l . ;  „ U w a g a  ż m ije ”  — 
ra d ź .,  1. 12 — cz . I  i  I I  ( w t o r e k  i  
ś ro d a ).

12 -  g- 16—7; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — 
g  20—7; N A D  O D R Ą  20 — g. 8 -1 8 .

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; A L .  
W Y Z W O L E N IA  107 — te l.  221-012; 
S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 — te l.
239-422; P O D J U C H Y , p l.  W o ln o ś c i 
5 -  te l.  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U 2 B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 446-46 — g. 7—18;

K O L E J O W A  — te l.  935;

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 478-15; 

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918: 

S T A N  D R Ó G  — te l.  980 -  g . 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l  997' 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I - 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  986.

15.50 P r o g r a m  d n ia .  15.55 D la  d z ie ­
c i  „ K in o  T D C ” . 17 D z ie n n ik .  17.30 
Ś p ie w a  H a n a  Z a g o ro v a . 17.50 „ D z ie ­
d z ic tw o  p r e z y d e n ta ” . 18.20 Z  c y k lu  
„O fe n s y w a  w y z w o le n ia ”  — „ C ią g  
d a ls z y  n a p is a ło  ż y c ie ” . 18.50 D o b ra ­
n o c . 19 „ P o d  z n a k ie m  C z e rw o n e g o  
K r z y ż a ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
T V  a n g . „ D u m a  i  u p rz e d z e n ie ” .
21.15 C z e m u  s łu ż y ł  s t r a j k  s z k o ln y . 
21.45 I  l ig a  h o k e ja  n a  lo d z ie .  22.25 
D z ie n n ik .  22.55 M e lo d ia  n a  d o b ra ­
n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J . a n g ie ls k i.  15.05 J .  r o s y js k i  
16 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  17 W ia ­
d o m o ś c i, g im n a s ty k a .  17.15 J a k  b y  
to  b y ło . . .  17.45 W y c h o w a n ie  p la  
s ty c z n e  w  s z k o ła c h . 18.15 F i lm  T V  
C S R S  „ P r z y g o d y  p a n a  T a u ” . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 „ P o k ó j  p o t r z e b u je  
o d w a g i” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 „ O b r o ń c a  m a  g ło s ” . 
21.10 R e p o rta ż e . 21.55 K r o n ik a .  22.10 
K la s y c y  f i lm u .  23 W ia d o m o ś c i.

Ś R O D A

7.55 J . a n g ie ls k i.  9.20 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u .  9.25 K r o n ik a .  10 „ O b r o ń ­
ca  m a  g ło s ” . 11.10 R e p o r ta ż e . 11.55 
M u z y c z n e  w s p o m n ie n ia . 12.25 W ia ­
d o m o ś c i. 12.45 J ę z y k  a n g ie ls k i.  
15.40 F i lm  ra d ź . „C z e rw o n e  j a b ł ­
k o ” . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .
17.15 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
R e f le k to r .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 S tu d io  D re z n o . 20.45 M i ­
s tr z o s tw a  E u ro p y  w  je ź d z ie  f i g u ­
r o w e j  na  lo d z ie .  22 K r o n ik a .  22.15 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  23 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  L O K A L N Y  (68,78 M H z )

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U 7 E U M : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 11—17; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a ­
la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  g . 11—17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a . n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a ­
c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  W s p ó ł­
czesn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  T  p l .  R z e ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  
S z c z e c in  — d o k u m e n ty  3 5 -le c ia . 
P e rs p e k t y w ic z n y  p la n  p rz e s trz e n ­
n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je w ó d z ­
tw a  70 l a t  H a r c e r s tw a  P o ls k ie g o  
g . 11—17

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  Z d r o je ;  C H IR . D O ­
R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; D O ­
R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j

17.15 N o w o ś c i ta ś m o te k i.  17.20 D z ie ń  
n ik .  17.25 K o m e n ta r z  a k tu a ln y .  17.30 
P o p o łu d n ie  m ło d y c h .  18.30 R o z m a i­
to ś c i — s te re o .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 19. 20. 
22, 23.

14.05 D z ie ń  w  P o lsce . 14.25 P rz e ­
b o je ,  p rz e b o je . 15.10 P o p o łu d n ie  
S tu d ia  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i 
m e lo d ie . 17.15 K o n c e r t  d n ia  — 
w s p o m n i j  m n ie . 18.05 C zas r e f le k ­
s j i .  18.30 „ W o k ó ł  o s ta tn ie j R ó ż y  L a ­
ta ” . 19.30 M e lo d ie  ze ś c ie ż k i d ź w ię ­
k o w e j .  20.05 M a g a z y n  p u b l ic y s ty k i  
m ię d z y n a r o d o w e j.  20.30 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 
W ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  w y k o n a w ­
c y  — M o z a rt .  22.10 R e p o r ta ż  „ W ie l ­
k i  p o k e r ” . 22.50 G w ia z d a  ty g o d n ia
— H a l in a  K u n ic k a .  23.40 J a zz  na
d o b ra n o c . 0.00—4.00 P r o g r a m  n o c ­
n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15.30, 17.30,
18.30, 21.30. 23.50.

14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 P o w ie ś ć
„ P a ła c ” . 14.50 G ie łd a  p ły t .  15.40 L u ­
d z ie  i  ic h  p a s je . 16 S u ita  ta n e c z ­
n a  16 10 D z iś  p y ta n ie ,  d z iś  o d p o ­
w ie d ź . 17 R a d io k u r ie r .  18 I n f  s p o r ­
to w e . 18.35 K o m e n ta r z  z a g ra n ic z n y  
18.40 L u d z ie  i  p o g lą d y  19 K o m p o ­
z y to r  t y g o d n ia  — C la u d e  D e b u s s :' 
19.35 P r o g r a m  n a  d o b ra n o c  d la  d z ie  
c i  „S z k la n a  g ó ra ”  20 Z  p o ls k ie j
m u z y k i  r o c k o w e j .  20.45 J. n ie m ie c ­
k i  21 M u z y c z n y  re la k s  z N e ile m  
D ia m o n d e m . 21.40 Z a c z a ro w a n e  k o ­
ło .  22.10 J a zz  d la  w s z y s tk ic h .  22.50 
„ D z ie n n ik i ”  S t. Ż e ro m s k ie g o . 23 
M is t r z o w ie  n a s t r o ju  —  E lv is  P r e ­
s le y . F r a n c is  G o y a . 23.40 W ie rs z e  
J u l ia n a  P rz y b o s ia

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  — m a­
te m a ty k a .  T e l. *2-12-12, 
g-odz. 8—10, 1299-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m ,  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  S z c z e c in , u l .  C z o r ­
s z ty ń s k a  23/7, te le fo n  
896-43 1313-43

M A T R Y M O N IA L N E

P A N  la t  28, w o ln y ,  po ­
z n a  p a n ią  w  e e łu  m a ­
t r y m o n ia ln y m .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szczec i®  
1322.

N IE R U C H O M O Ś C I 

D O M  w  p rz e b u d o w ie  z 
m a te r ia ła m i b u d o w la n y ­
m i — s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  1310.
D O M , c e n tr u m  P o g o d ­
n a  — s p rz e d a m . W  ro z ­
l ic z e n iu  m ie s z k a n ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  1365.

R Ó Ż N E

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z  — 
445-38. 24588-G
U S Ł U G I te le fo n ic z n e
— A d a m  W e n g e le w s k i
— 23-16-15 p o  17.

24694-G
T R A N S P O R T  m e b li  
p r z e p r o w a d z k i — 765-68 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

884-G
C Y K L IN O W A N IE  -  R o
m a n  B lm e k .  te l.  396-32.

1153-G
M A L O W A N IE  ta p e to w a ­
n ie  — S ta n is ła w  G ie l ic z  
te l.  804-75. 775-G
T A P E T O W A N IE  m a lo w a  
n ie  — K a z im ie rz  R og o­
z iń s k i  82-41-48. 1030-G
A U T O A L A R M Y  in s ta ­
lu je  — W o jc ie c h  W eso­
ło w s k i  459-14, go dz . IS ­
IS i 18—21. 23040-G
M Ł O D Y , e n e rg ic z n y , 
p r z y s tą p i d o  w s p ó łp ra ­
c y  z p u n k te m  g a s tro ­
n o m ie  a n y m . P o s ia d a  
w s z y s tk o  do  p r o d u k c j i  
lo d ó w  c a r p ig ia n i  o ra z  
sa m o c h ó d . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  1314. 
P O L O N E Z A  ro c z n e g o  
z a m ie n ię  n a  F ia ta  126 p. 
M ilc z a ń s k a  37/4. 1366-G

J A N A  K O S IE R  A C  K IE ­
G O  z a m ie s z k a łe g o  Szcze 
c in ,  W ie lk o p o ls k a  31/28, 
p rz e p ra s z a m  za p o m ó ­
w ie n ie  S ta n is ła w a  C a­
c k o w s k a , S zcze c in , A r ­
m i i  C z e rw o n e j 11/5.

1804-G
26 S T Y C Z N IA  z a g in ą ł
s p a n ie l z ło to w ło s y . T e l. 
230-661. O s trz e g a m  p rze d  
k u p n e m  lu b  p r z y w ła ­
s zcze n ie m . 1349-G
27 S T Y C Z N IA  o k o ło  
go dz . 18.30 z a g in ę ła  m ło  
da s u k a  ra s y  p e k iń c z y k ,  
k o lo r u  c z a rn e g o  z b ia ­
ł y m  k r a w a te m . O s trz e ­
ga s ię  p rz e d  k u p n e m  
lu b  p rz y w ła s z c z e n ie m . 
W ia d o m o ś ć  w y n a g ro d z ę
—  u l .  Z a k o p ia ń s k a  11/6.

1392-G

K U P N O

K A R O S E R IĘ  do  F ia ta  
125, n a jc h ę tn ie j  w  s ta ­
n ie  u s z k o d z o n y m  — k u  
p ię . W ia d o m o ś ć  te L  
23-10-81. 1319-G
T A K S O M E T R  — k u p ię . 
T e l.  22-94-35. 24220-G
E N C Y K L O P E D IĘ  c z te ro  
to m o w ą  o ra z  z a m ra ­
ż a rk ę  — k u p ię .  T e l. 
612-675. 1346-0
g r z e j n i k i  m e tro w e  
z d e c y d o w a n ie  k u p ię . 
K r z y w o u s te g o  79/4.

1Q15-G

P IŁ Ę  m e c h a n ic z n ą  ra ­
m o w ą  d o  c ię c ia  m e ta l i
— k u p ię .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  1305. 
S Z C Z E N IĘ  r o tw e ile ra
— k u p ię .  T e l. 746-18.

1363-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p , 600 fa ­
b r y c z n ie  n o w e g o  —
s p rz e d a m . T e l. 716-81.

1351-G
S Y R E N Ę  „ B o s to ”  -
sp rz e d a m . P o w s ta ń c ó w  
W lk p  4 A /3 . 1298-G
R E N A U L T A  16 T S  — 
s p rz e d a m . T e l. 788-65.

1323-G
F IA T A  126 p  n o w e g o  na  
ro c z n e j g w a r a n c j i  —
s p rz e d a m  T e l 22-11-09.

1332-G
N Y S Ę  to w o s  501. s ta n  
d o b r y  — sp rz e d a m . 
S z c z e c in , R e t r y  9/112.

2450'!-G
S I L N IK  Y o l k ^ - ^ n a  
G o lfa  w ra z  ze s k rz y n ią  
b ie g ó w  s o rż e d a m  P ’ ?'e 
ż o w a  16/5. 1302-G
T E L E F O N  ( s ty l  r e t r o )  z 
P e w e x u  — s p rze d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  24221 
K A F L E  na  D 'e c — sprze . 
d a m  T e l  230-G31.

1348-G

D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3  
s p rz e d a m , u l .  D u n ik o w ­
s k ie g o  48/10 (16— 19).

1320-G
N O W Y  d y w a n  b e lg i js k i  
3X2,5 — sp rz e d a m . T e l. 
71-351. 1318-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . T e l,  233-816

1343-G
P IA N IN O , a n te n ę  sam o 
c h o d o w ą -a u to m a t,  g rę  
t e le w iz y jn ą  — k o lo r ,  l i ­
sa ru d e g o , e n c y k lo p e d ię  
4-to m o w ą  i  d z ie c ię c ą  
sp rz e d a m . T e ł.  793-148.

I330-G
K O Ż U C H  tu r e c k i  — 
sp rz e d a m  T e l.  752-72.

1341 -G
N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
—  s p rz e d a m . T e le fo n  
823-525. 1357-G
N O W Y  k o ż u c h  m ę s k i 
3/4, d u ż y  r o z m ia r  — 
s p rz e d a m . T e l. 702-23, 
po  14. 1352-G
D A M S K IE  c z a p k i z n u ­
t r i i  — ta n io  s p rz e d a m . 
T e l. 823-526. 1353-G

L O K A L E

M -2 w ła s n o ś c io w e  z te ­
le fo n e m  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e . T e l. 22-59-12, 
p o  17. 1121-G
M A Ł Y  p o k ó j n ie u m e -  
b lo w a n y  w y n a jm ę  sa­
m o tn e j  p r a c u ją c e j p a ­
nd, u l .  B o le s ła w a  K r z y ­
w o u s te g o  2/6. I I  p ., o f i ­
c y n a . 1060-G
M -3  w  K a lis z u  W lk p .,  
w  d o b r y m  p u n k c ie , za ­
m ie n ię  na  ró w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  1063.
M IE S Z K A N IE  M -3  k u ­
p ię .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  1095.
M -2  lu b  M -3  — k u p ię . 
T e l.  764-46. 1110-G
M -4  k o m fo r t  w  G r y f i ­
n ie  3 -p o k o jo w e , z a m ie ­
n ię  na  2-p o k o jo w e  w  
S z c z e c in ie  -  P o d ju c h a c h  
lu b  Z d r o ja c h .  Z g ło sze ­
n ia :  G r y f in o ,  u l .  K r a ­
s iń s k ie g o  19/2. 1347-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e  o  p a w . 110 m  k w . ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , b a l­
k o n ,  s ta re  b u d o w n ic tw o , 
p ie c e , d r u g ie  p ię t r o ,  za 
m ie n ię  na  d w a  p o k o je  

w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
W ia d o m o ś ć : S zcze c in ,
u l.  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
28/14. 1342-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  (2.5 la t )  p o szu ­
k u je  k a w a le r k i  lu b  sa ­
m o d z ie ln e g o  p o k o ju  na  
p ó ł  r o k u .  O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S z c z e c in  
1331
M -4  d w u p o k o jo w e  n o w e  
b u d o w n ic tw o .  k w a te ­
r u n k o w e ,  p a r te r  P o m o ­
r z a n y . z a m ie n ię  na  d w a  
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia  
je d n o p o k o jo w e  z k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą . O fe r t y :  
t e l  22-32-00 d o  g o d z . 15.

1328-G
L E K A R Z  p o s z u k u je  sa­
m o d z ie ln e g o  p o k o ju  z 
m a łą  k u c h n ią ,  ła z ie n k ą . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1326 
D O  w y n a ję c ia  m ie s z k a ­
n ie  2 -p o k o jo w e . T e l. 
80-338. 1325-G
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  
m ie s z k a n ie , b u d o w ­
n ic tw o  o b o ję tn e . T e l. 
22-69-58. 1317-G
D W A  m ie s z k a n ia  M -3  1 
M -2 . c e n t r u m , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  na  
je d n o  m ie s z k a n ie , n a j ­
c h ę tn ie j  z g a ra że m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  1309.
P I L N IE  p o trz e b n y  p o ­
k ó j  u m e b lo w a n y  w  P o ­
l ic a c h  na  o k re s  6 m ie ­
s ię c y  N a jc h ę tn ie j  w  
d o im k u  je d n o ro d z in n y m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  1308.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  s tu ­
d iu ją c y m . T e l. 23-31-63,

1303-G
M -2  N ie b u s z e w o , o g rz e ­
w a n ie  e ta ż o w e , z a m ie ­
n ię  na  w le k s z e . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  1362.
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo ­
w e , k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
p ie c e , z a m ie n ię  na  m ie ­
s z k a n ie  M -3  o s ie d le  ” ło  
p e czne . T e l.  719-19. po  
16 1361-G

Z G U B Y

Z G IJR T O N O  p ie c z ą tk ę  
P T H W  n r  097 S z c z e c in

1335-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę : 
K ie r o w n ik  m a g a z y n u  — 
M a r ia  W iś n ie w s k a .

1364-0
28 S T Y C Z N IA  n a d s t a ­
w io n o  w  s z a tn i P r z y ­
c h o d n i P o r to w e j  to r e b ­
k ę  z r lo k ” m e n ta m i na 
n a z w !« k o  D a n u ta  B a rc i-  
k o w s k a  U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  n rcw ze o  z w ro t
Za n z p r ty ia .  1Z97-G
7C!TTT>TT,AM z
w iw a n - e r o w a n v m i 'n i -  
p iz ło n i i  i d a ta  ś lu b u
TTcTCł w ei»0 znalazcę '■ze-
ka wwc^sj nagroda — 
toi zzs.zfl i-ss-o

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 30 stycznia 1982 roku odszedł od 
nas pojednany z Bogiem nasz naj­
droższy Mąż, Tatuś i Dziadziuś 

przeżywszy lat 58
śp.

Bolesław Górzeński
Pogrzeb odbędzie się w środę 3 lu ­
tego br. o godz. 13 na Cmentarzu 

Centralnym.
Msza św. w kościele pod wezwa­
niem św. Krzyża o godz. 10.30.

Pogrążeni w smutku
ŻONA, DZIECI i WNUKI

Grzegorzowi Brzózce
wyrazy serdecznego współczucia z 

powodu śmierci

Matki
składają:

koledzy z kl. I I I  A i I I I  D 
Technikum Wieczorowego 
dla Pracujących.

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA SPÓŁDZIELNIA 

MLECZARSKA 
w Szczecinie, ul. Południowa 1

zatrudni zaraz
magazynierów

Wymagane wykształcenie średnie i odpo­
wiednia praktyka oraz skierowanie z Wy­
działu Zatrudnienia Pracownicy Spół­
dzielni otrzymują deputat nabiałowy, mo­

gą korzystać ze stołówki.

Bliższych informacji udziela dział spraw 
pracowniczych, ul. Południowa 1, pokój 

107. tel. 82-42-61, wew. 421.

274-K

ZAKŁADY CHEMICZNE 
„ P O L I C  E”

przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni:

♦  ślusarzy,
♦  tokarzy,
♦  spawaczy,
♦  energetyków,

palaezy kotłów wysokoprężnych,

t elektromonterów, 
automatyków,

^  ustawiaczy, manewrowych 
i maszynistów lokomotyw 
spalinowych,

♦  aparatowych przemysłu 
chemicznego,

^  wartowników straży 
przemysłowej.

Nie zatrudniamy pracowników, któ­
rzy zostali zwolnieni dyscyplinarnie 

albo porzucili pracę.

Pracownikom zamiejscowym zapew­
niamy zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. Szczegółowych informa­
cji udziela Wydział Kadr pokój 26. 
Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem WPKM nr 101 z placu 

Hołdu Pruskiego.

___________________________ 149-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
-  telefon 394-34
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W piekarni przy ul. Łukasińskiego

Importowane urządzenia 
pracują na półgwizla

SCfliCU DZIBSIł$CIOMETROW Y przez wypieka drożdżowe, torto- ciasteczka zaś — bo pakowane 
pa« cienkiego ciasta przesuwa we i rolady, na herbatnikach są w wytwórni jedynie do k il. 
#ię powoli na transporterze. Po skończywszy Zdolność 3 lin ii kunastokilogr&mowych pudel.
przejściu przez piec wędruje da» produkcyjnych wynosi 23 tony in n e g o  n a to m ia s t zdania test pan 
tej, gdzie oblewany jest nadzie- « ta to  na dobą. "  o?6lno-
m e m  ; z w i n i ę t y  tW orzy gotową s p o ż y w c z y c h  W SS ..S p o łe m ” . U trz y
już prawie rolade. Jeszcze ty lko  — Obecnie bramy wytwórni m u je  o n  (z r a c j i  p e łn ie n ia  f u n k c j i  
dekoracja z polewy kakaowej opuszcza codziennie 12 ton tyeh c o d 7 ip n n y  n ie m a l k o n -
* wypiek ładowany jest do pla- prodnfctdw — mówi z-ca kie- _  To praw^a^ll^handiow^y nic 
«tikowych kontenerów1 równika Działu Zbytu M. Ry- chętnie zamawiają ciasta drozdżo-

bkika. — Z  te j liczby ok. 2 tony £5 * *i;^i!lusie’• wynik* t0 przede 
Piekarnia WSS,.Społem" przy wędrują w teren (Stargard, Go- du i zawartości PtychZnp?oduktow.

Łukasińskiego oprócz leniów, Gryfice). Na rannej R ó w n ie  n ie s m a c z n e  — w e d łu g  oce
produkowania ehłeba i bułek zmianie pracują wszystkie 3 ¡JB'
— dysponuje sporym potencja- produkcyjne, na nocnej — go.:. 
łem w zakresie wyrobu arty- ty®r° j^dna. 
kotew cukierniczych. Oferta ta

W czasie naszej wizyty w ciast­
karni przy ul. Łukasińskiego ma 
my okazję dowiedzieć się od pra­
cowników, iż zakład okresowo bo- _
ryka się z brakiem środków spuł- dukcji. 
ehniającyeh oraz marmolad 1 mu­
sów owocowych. Wówczas to trze- T • ,
ba — jak określa kierownik ciast- Juz z^tem niebawem nie bę-Kubły i śmieci sss“srts ? $ ? .? *■ .* * * *< >

sawiera aktualnie 15 pozycji: 
od pierników w kuwerturze, po-

MPO ułatwia sobie pracę

YM w z g lę d u  na w a r u n k i  z im o w e  
e k ip y  M P Ó  u ła tw ia ją  s o b ie  p ra c ę  
s ta w ia ją c  p o je m n ik i  ńa o d p a d y  n ie  
w  p o d w ó rz a c h . le c z  k o ło  je z d n i  
p rz e d  b u d y n k a m i.  T a k i  o b ra z e k  
m o ż n a  m . in .  z o b a c z y ć  na  a l. B o h . 
W a rs z a w y . C o g o rz e j n ie k tó r z y  
lo k a to r z y  sąd zą , iż  k u b ły  z a b ra n o  
*o  w z g lę d u  na u s z k o d z e n ia  i  s y ­
p ią  ś m ie c i w  d a w n e  m ić js c e  t j .  na  
p o d w ó rz a  — w  (e n  to  sp o só b  ro sn ą  
ta m  h a łd v  o d p a d ó w , a k u b ły  s to ­
ją  p u s te ... td>

Ludzie,
opamiętajcie się!

S e k re ta rz  z w ią z k u  Z .o fia  L e ­
w a n d o w s k a  -  p o w ie d z ia ła  n a m , iż  
pa e ce k  s ta rc z y  t l i  a w s ty s lk ie b  e».ion
k ó w  z w ią z k u  
w  an  y  je s t  na 
T ło k  i n ie c ie rp  
p e łn ie  zbę dn e .

ro z d z ia ł p ia n e - 
n a jm n ie j  m ie s ią e . 

w osó są z a te m  *n>

D a r y  d la  i-e j g r u p y  *połec>znej 
p o z d a w a n e  są ró w n ie ż  w  in n y c h  
d z ie łm c o w y c h  o d d z ia ia c h  F o tek,je go

z ią z k u  E R iI  (P o g o d n o , D ą b ie ) , Od-
dz.Mi d z ie ln ic y  śródm óeśe-ie n a ­
le ż y  d o  n a j l iic ż n - ie ji iz y rh  ; l ic z y  so ­
b ie  11 ty s , c z ło n k ó w

P anś 7,. L e w i 
n a *  ró w n ie ż . ; 
p o p r a w ić  o r g i 
‘ ‘ . W  t;

d o w s k a . »a .pew tjś ła 
z w ią z e k  s ta ra  się 

iz.aeję ro z d a w a n ia  
‘ï. c e lu  z o s ta ły  w y -

d a n e  n u m e r k i  w  l ic z b ie  200 
d » ie ń  d z is ie js z y . M ie jm y  n a d z ie ję ,  
iż  to  p o s u n ię c ie  s p o w o d u je  zjw knńę 
c ie  k o le je k  g o rs z ą c y c h  w e n  u lacz- 
n y e h  (w y s )

PS . Z n o w u  z g ło s z o n o  n a m , iż  rost- 
«te ia ł pa cze k  je s t  n ie s p r a w ie d l iw y ,  
g d y ż  w ła d z e  z w ią z k o w e  n ie  w y m a ­
g a ją  o d c in k a  r e n ty  w s p ó łm a łż o n k a  
W  te n  spo sób  d o c h o d z i d o  s y tu a c j i ,  
że o so b y  b a rd z o  .d o b rze  s y tu o w a n e  
p o b ie ra ją  p o m o c  k tó ra  s ię  jm  po 
p ro s i u n ie  n a le ż y . U w a g ę  tę  k ie r u ­
je m y  d o  w ła d z  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
E R II .

M a m y  w ię c  d w a  o d m ie n n e  p u n k ­
t y  w id z e n ia .  J e d n o  je s t  je d n a k  
p e w n e  Z  c h w i lą  u s ta le n ia  n o w y c n  
c e n  z a o p a trz e n io w y c h  ( i  c o  za ty m  
id z ie  — d e ta lic z n y c h )  p o w in n y  
s k o ń c z y ć  s ię  d o ty c h c z a s o w e  k ło p o -  
t v  z s u ro w c a m i d o  s ło d k ie j  p r o -

k a r n i  _ _ _______ ________
„żywioł” . Robi się po prostu tylko wienia dla nieDeteee z v~te asortymenty, do których d o s ta r -  “ r*^niepełnego wykorzy-
cz.ono dostateczną ilość surowców. stani«ł drogich urządzeń pro­
mie bez znaczenia na wielkość pro- dukcyjnych. Ze zbytem zaś 23 
dukcji (a raczej jej zaniżenie) Jest ton słodkich w v n te k < W  n ie  również istnienie sporych niedobo wypieków Tez nie
rów kadrowych w tym zakładzie PrzCWidUje się — według słów 
i dużej absencji. dyrektora Wydziału Handlu

UW H. Jankowskiego — próbie-
S ło d k ie  w y p ie k i  w  c a ło ś c i t r a f ia -  mów To c z e e r ,  n ie  d o n u n m , ,  

ją  d o  s k le p ó w  „ S p o łe m ” . H S I  i  AO Ł z e § ?  n ie  „ S K O n s u m u -
„ K o n s u m ó w ” . N a jd łu ż e j  na  p ó ł-  Je  m ia s t o  p ó jd z ie  bowiem W
k a c b  zo b a c z 5’ć  m o ż n a  w s z e lk ie g o  c h ł o n n y  te r e n ,  
t y p u  r o la d y .  N ic  d z iw n e g o , s ta n o -  Czeen z a ło m  a?Wig one połowę produkcji ciastka,-- ~  w imieniu
ni przy ul. Łukasińskiego. Pozo- KIientOW — mamy prawo do-
stałe zaś rodzaje ciast bywają w magać się od cukierników z ul 
sklepach niezmiernie rzadko — co Łukasińskiego? Ahv iak- na i najdobitniej chyba świadczy o nie- „ “ SS“  j f K i , .  °y 1 , nf?~ pełnym wykorzystaniu 3 linii pro- szyoclej zadDali 0  smakowity 
dukcyjnych zainstalowanych przez wygląd i jakość swych wyro-
f i r m y  z a c h o d n ie .

Dlaczego nie można kupić ta­
kich wyrobów jak np. strucie z 
serem, babki i placki drożdżo­
we czy droone ciasteczka „M i- 
łusie”. Jak twierdzą cukiernicy 
ł  zakładu „Społem” handel bar­
da© niechętnie i w ©graniczo­
nych ilościach zamawia owe 
wyroby. Zdarzają się także ich 
zwroty. Według oceny pracow­
ników Działu Zbytu — wypieki 
drożdżowe nie cieszą się wzię­
ciem, bowiem .jest to artykuł 
stosunkowo nietrwały, który na 
półce %a długo nic może leżeć;

bów: z korzyścią dla 
nian \ dla siebie.

szczeci-
( m o r )

System literowy
zdaje egzamin

OSOBY pobierające w ADM- 
ach kartki na artykuły regla­
mentowane miały dotychczas 
wiele powodów do narzekań. 
Długie, wolno posuwające się 
kolejki, wyczekiwanie godzina­
mi w zatłoczonych, dusznych 
pomieszczeniach, konieczność 
kilkakrotnego przychodzenia do 
ADM-u bo nie zawsze dyspo­
nowano pełnym kompletem 
kartek — to wszystko było 
udziałem 50-tysięcznej rzeszy 
emerytów i rencistów odbiera­
jących kartki w  administra­
cjach.

Aby choć częściowo zlikwido­
wać te niedogodności wprowa­
dzono przed kilkoma dniam: w 
życie literowy system odbioru 
kartek. Tak więc 28 stycznia 
we wszystkich ADM-ach wy­
dawano kartki osobom, których 
nazwiska zaczynają się na E- 
tery A. B C. 29 stycznia -  
na litery D. E. F i G itd... aż 
do 5 lutego, kiedy to odbiorą 
swoje kartki osoby, których 
nazwiska zaczynają się na lite ­
ry W i Z.

NASZE obserwacje wskazują 
na to, że nowy system zdał 
egzamin. Przede wszystkim ra 
dykalnie zmniejszyły się kolej­
ki, a o to przecież chodziło. 
Nie wszyscy jednak ludzie zna­
ją nowe zasady i zdarza się. że 
w kolejce stoi osoba, która po­
winna przyjść innego dnia. 
Zauważyliśmy (np. w podlega­
jącej Szczecińskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Administracji 
osiedla „Mickiewicza”  przy ul. 
Brodzińskiego), iż urzędnicy idą 
takim osobom na rękę i wy­
dają kartki, by nie narażać lu ­
dzi na powtórne stanie w  ogon­
ku. Wprowadza to jednak de­

zorganizację i dobrze byłoby, 
by w przyszłości dostosowano 
się do terminów.

I w końcu — istotne zastrze­
żenie. Wyznaczone terminy od­
bioru kartek na łuty sprawiły 
pewien kłopot osobom korzy­
stającym ze stołówek Dla przy­
kładu — pan Zawadzki czy 
Wysocki odbierze swoje kartki 
dopiero 5 lutego, a w zakłado­
wej stołówce nie sprzedadzą 
mu 1 lutego abonamentu, jeśli 
nie odda części kartki mięsnej.

Tak więc byłoby najlepiej, 
gdyby wydawanie kartek na ko 
lejny miesiąc kończyło się zaw­
sze przed upływem poprzednie­
go miesiąca. (niw)

PS. Sytuacja nie przedstawia 
się jednak tak różowo. W po­
niedziałek, I bm., dotarły do 
nas sygnały, że kolejki w nie­
których administracjach nadał 
są duże. Tak było np. w klubie 
„Bon-Ton’ przy al Wyzwole­
nia (Sp-nia „Wspólny Dom” ), 
gdzie do wydawania kartek od­
delegowano za mało osób. Z 
kolei w OADM przy ul. Jabłon­
kowskiej w ogóle zabrakło kar­
tek.

Wszystko to świadczy o tym, 
że administracje jednak niezbyt 
starannie przygotowały się do 
operacji i brak im elastyczności 
w działaniu.

JAK widać na zdjęciu, 
nie tylko klienci oczekują 
z utęsknieniem na zapełnię 
me się towarami naszych 
sklepów. Kierowcy taksó­
wek bagażowych nie mają 
ostatnio zbyt wiele kur­
sów, a i „cena umowna”  
za tę usługę może czasami 
oszołomić pasażera...

Foto: Z. Jodko-wski

Migawki handlowe

♦Mniejsze zainteresowanie kupnem mleka? 
♦ K a rtk i mięsne rejestrujemy do 15 bm. 
♦  Poprawa zaopatrzenia w ziemniaki

W C Z O R A J , po 
w ie lu  m ie s ię c y ,
k ło p o tu  n a b y ć  m le k o  w  b u te lk a c h  te k  ___
i  f o l i i  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  k u łó w  
p rz e d p o łu d n io w y c h .  K ie r o w n ic y  s k le  n iu  — 
p ó w  s y g n a liz o w a li,  że — zw ła s z c z a  m ożn a  
w  ś ró d m ie ś c iu  —

ra z  p ie rw s z y  o d  l iś m y ,  że w  lu t y m  u t r z y m a n y  zo- 
m o ż n a  b y ło  be z  s ta ł o b o w ią z e k  r e je s t ro w a n ia  k a r -  

m ię s n y c h . Z a k u p u  ty c h  a r t y -  
— p o d o b n ie  ja k  w  s ty c z -  
d o k o n y w a ć  je d y n ie  b ę d z ie

____  v  ty c h  s k le p a c h , w  k tó r y c h
■ z a in te re s o w a n ie  p o d s te m p lo w a liś m y  ta lo n y .  W ła d z e  

k l ie n tó w  n a b y c ie m  te g o  n a p o ju  m ie js k ie  p r z y p o m in a ją  ró w n o c z e ś -  
je s t  m n ie js z e . A  p rz e c ie ż  d o  h a n -  n ie ,  że te r m in  r e je s t r a c j i  k a r te k  
d lu  d e ta lic z n e g o  d o s ta rc z o n o  w  p o -  n ie  b ę d z ie  w  ty m  m ie s ią c u  p rz e -  
n le d z ia łe k  t y le  m le k a , i le  k o n s u -  d łu ż o n y  i  n ie o d w o ła ln ie  u p ły w a  15 
m o w a l iś m y  go  z a z w y c z a j w  n o r -  lu te g o . C zas w ię c  n a jw y ż s z y  p o - 
m a ln y ,  p o w s z e d n i d z ie ń . s p ie s z y ć  s ię  z  tą  c z y n n o ś c ią  i  n ie

W  p e łn i  z a s p o k o jo n o  ta k ż e  z a - z w le k a ć  d o  o s ta tn ie j  c h w i l i ,  
m ó w ie n ia  n a  tw a ró g . D o s ta rc z o n o
g o  ta k ż e  d o  g a s tro n o m ii,  b u fe tó w  *  *  *

c u k ie r n ic z e j1 A  m im o z o  P R Z E P R O W A D Z O N A  w  U n ia c h

n a g ie  k i z y l y ^ a “ '
w v T  N ie  -  r a  n ro s tu  T u o i i e m y  b Zl0  sPo r o “  W K » “ - d o ta r-
Ro t r o c h ę  m n ie j . . . prOSlU  la  d o  u r z ę d u  W d ie w ó d z k ie .o  do-

T r u d n o  o c z y w iś c ie
la  d o  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  do-
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c z y  te n d e n c je  tę  u t r z y m a j ,  a le  na
d łu ż s z ą  m e tę . W  k a ż d y m  ra z ie  to  
z ja w is k o  n a jp r a w d o p o d o b n ie j w y ­
w o ła n e  je s t  p o d w y ż k ą  c e n  d e ta lic z ­
n y c h  n a  p r o d u k ty  n a b ia ło w e .

K I L K A K R O T N IE  ju ż  in fo r m o w a -

Brakuje tylko możliwości

Popyt
na wszelkie usługi

P A N IE  z a t ru d n io n e  w  O ś ro d k u  
I n fo r m a c j i  U s łu g o w e j m a ją  o s ta t ­
n io  n ie w d z ię c z n ą  r o lę .  M u s z ą  u d z ie  
la ć  n e g a ty w n e j o d p o w ie d z i c o  do  
m o ż liw o ś c i u s łu g o w y c h  w ie lu  w a r ­
s z ta tó w  s p ó łd z ie lc z y c h  i  p r y w a t ­
n y c h . L u d z ie  g r e m ia ln ie  b o w ie m  p y  
ta ją  o  m o ż liw o ś c i w y g a rb o w a n ia  
s k ó r ,  i c h  u fa r b o w a n ia ,  u lo k o w a n ia  
z le c e ń  s to la r s k ic h  i  ta p łc e r s k ic h .  
T y m c z a s e m  te  w ła ś n ie  g a łę z ie  u s łu ­
g o w e  c ie r p ią  na  b r a k  m a te r ia łó w  
( o d c z y n n ik i  c h e m ic z n e , fa r b y ,  d r e w  
no , t k a n in y  o b ic io w e ) .  S p o ro  r z e ­
m ie ś ln ik ó w  p o z a m y k a ło  s w e  w a rs z ­
t a t y  i  z a w ie s iło  d z ia ła ln o ś ć  d o  c za ­
su  u r e g u lo w a n ia  r y n k u .  (w y s )

tó w  z o s ta ła  j u ż  w y k o n a n a .  T rz e b a  
w ię c  b y ło  w c z o r a j,  w  sze śc iu se t 
p la c ó w k a c h  s p o ż y w c z y c h  d o k o n a ć  
p o n o w n e g o  k o m is y jn e g o  p rz e s z a c o ­
w a n ia  to w a r ó w .  A  có ż  d o p ie ro  m ó ­
w ić  o  o p in i i  k l ie n tó w ,  k t ó r z y  1 l u ­
te g o  w id z ie l i  je d n ą  „ n o w ą ”  c e n ę , 
a d z iś  z a o b s e rw o w a li  je szcze  n o w ­
szą!

S Z C Z E C IŃ S K I h a n d e l o b ie c u je  
n a m , że jeszcze  w  t y m  ty g o d n iu  
s k o ń c z ą  s ię  k ło p o ty  z  z a k u p e m  
z ie m n ia k ó w .  R o z p o c z ę ły  s ię  d o s ta ­
w y  k a r t o f l i  z  re z e rw  ja k ie  U rz ą d  
W o je w ó d z k i z g ro m a d z ił  w  P G R - 
a ch . P rz e z  k i lk a  n a jb l iż s z y c h  d n i  
d o c ie ra ć  b ę d z ie  d o  S zcze c in a  p o  10 
to n  t y c h  w a r z y w  d z ie n n ie . W  p rz y  
s z ły m  ty g o d n iu  d o s ta w y  te  u le g n ą  
p o d w o je n iu .  R ó w n o c z e ś n ie  W S O P  
b ę d z ie  k ie r o w a ć  — ja k  d o ty c h c z a s  
— p o  8 to n  k a r t o f l i  d o  s k le p ó w  
d e ta lic z n y c h  k a ż d e g o  d n ia .

W  z w ią z k u  z ty m , że  z P G R -ó w  
d o c ie r a ją  d o  na s  z ie m n ia k i  w  100- 
k i lo g r a m o w y c h  w o r k a c h ,  a  n łe  k a ż ­
da  p la c ó w k a  h a n d lo w a  m a  w a r u n ­
k i  b y  s p rz e d a w a ć  je  lu z e m , „ S p o ­
łe m ”  p o s ta n o w iło  w y ty p o w a ć  k i l k a  
s k le p ó w ,  w  k tó r y c h  to w a r  te n  b ę ­
d z ie  w  c ią g łe j p o d a ż y . I c h  l is tę  
o p u b l ik u je m y  jeszcze  ty m  t y ­
g o d n iu .  (t)

P rzyk ład  do naśladowania!

Biblioteka WPKM -  
otwarta 

dla wszystkich
O D  W IE L U  la t  W o je w ó d z k a  i  

M ie js k a  B ib l io te k a  P u b lic z n a  bez­
s k u te c z n ie  p o s z u k iw a ła  ng  P o g o d ­
n ie  p o m ie s z c z e ń  n a d a ją c y c h  s ię  na 
z o rg a n iz o w a n ie  b ib l io te k i  d la  m ie ­
s z k a ń c ó w  o s ie d la  K lo n o w ie a .  ł  o lo  
n ie d a w n o  z a k o ń c z o n o  je  dość n ie ­
o c z e k iw a n ie  p o m y ś ln y m  w y n ik ie m .  
D y re k c ja  W P K M  — p rz e d s ię b io r ­
s tw a , k tó r e  s ą s ia d u je  z ty m  o s ie ­
d le m  - -  w y k a z .u ją c  ż y c z liw o ś ć  i  
s p o łe c z n a  w y o b ra ź n ię  p o s ta n o w iła  
o tw o r z y ć  w ła s n ą  b ib l io te k ę  z a k ła ­
d o w ą  d la  m ie js c o w e j lu d n o ś c i.

N o w a  B ib l io te k a  ł*  i ib  i i c  /, no  -Ti a k  t a -  
d o w a  (n a z w a  d z iw n a ,  bo  n ie  m a ją ­
ca  p re c e d e n s u ) c z y n n a  je s t c o ­
d z ie n n ie  w  go dz . od  10 d o  19 
(o p ró c z  s o b ó t)  p rz y  n t. K lo n o w i-  
c a  5. W a r to  p o d k r e ś lić  że k s ię g o ­
z b ió r  z g ro m a d z o n y  p rz e z  W P K M , 
a o b e c n ie  d o s tę p n y  d la  w s z y s tk ic h , 
l ic z y  I I  ty s .  to m ó w . J e s t w  n ie j  
b o g a ty  z e s ta w  d z ie ł l i t e r a t u r y  p ię k ­
n e j d la  d z ie c i,  m ło d z ie ż y  i  d o ro ­
s ły c h ,  k s ią ż k i  p o p u la rn o n a u k o w e , 
le k t u r y  s z k o ln e , e n c y k lo p e d ie  ł  
s ło w n ik i  o ra z  s z e ro k i w a c h la rz  cza­
so p is m  d o  p rz e g lą d a n ia  n a  m ie js c u *

W  C Z A S A C H  ta k  o g ro m n y c h  t r u ­
d n o ś c i lo k a lo w y c h  i  w ie lk ie g o  g ło ­
d u  k s ią ż k i  ro z w ią z a n ie  g o d n e  je s t 
u p o w s z e c h n ie n ia  ze w sze ch  m ia r .  
N a ś la d o w n ic tw o  w s k a z a n e ! ( ła w )

Po interwencji MGO

i „Kuriera”

Staruszkowie 
mają światło

W  Ś R O D Ę  p is a iiś rn  y  na ta m a c h  
„ K u r ie r a "  o tr a g ic z n y c h  w a r u n ­
k a c h , w  ja k ic h  — s k u tk ie m  z n ie ­
c z u l ic y  — z n a la z ło  s ię  d w o je  s ta ­
ru s z k ó w , m ie s z k a ń c ó w  p o s e s ji p r y ­
w a tn e j  p r z y  u l.  D ą b ro w s k ie g o  14/13. 
M ie s z k a n ie  8 0 - le tm e j A le k s a n d r y  
G e tk o  od d w ó c h  ła t  b y ło  p o z b a ­
w io n e  d o p ły w u  p rą d u  e le k t r y c z n e ­
g o  o ra z  g a zu . I n te r w e n c je  o f ic e r ó w  
z M ie js k ie j  G r u p y  O p e r a c y jn e j 
r o z b i ja ły  s ię  o u p ó r  w ła ś c ic ie la  
b u d y n k u .

J a k  nas p o in fo r m o w a n o  w c z o r a j,  
d z ie ln ic o w y  M O , s ie rź . s z ta b o w y  
B r o n is ła w  K o s i łk o  p rz e k a z a ł d o  
M G O  m e ld u n e k  o u m o ż liw ie n iu  
p rz e z  w ła ś c ic ie la  b u d y n k u  z a in s ta ­
lo w a n ia  w  m ie s z k a n iu  d o p ły w u  p rą  
d u  i  m a ja  o n i ju ż  ś w ia t ło .  P o ­
n a d to  w ła ś c ic ie l d o m u  p r z y  u l.  
D ą b ro w s k ie g o  14/13 z o b o w ią z a ł s ię  
w  c ią g u  ty g o d n ia  d o  z a ło ż e n ia  in ­
s ta la c j i  g a z o w e j.

J e d e n  z p r z y p a d k ó w  z n ie c z u l ic y  
i  le k c e w a ż e n ia  p rz e p is ó w  p r a w n y c h  
w  o d n ie s ie n iu  d o  d w o jg a  n ie z a ra d ­
n y c h , s ta rs z y c h  lu d z i  — z a ła tw io n o  
p o z y ty w n ie .

( J u r t


